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W alki na całym froncie
jWaiszawa Dnia. 28 czerwca.. Komunikat szta- 

generalnego z unia 28 czerwca:
I Silny atak nieprzyjacielski ma misze pozycye 
Bad rzekę Czcmicę został odparty ogniem ka- 
joahinów maszynCwych 1 arfylcryi- Wzdłuż Be­
rezyny spoko; W  rejonie Szacilek oddziały na­
szej piechoty poznańskiej dokonały śmiałego 
(wypadu na Jeleń, gdui® rozbity znaczne siły bol­
szewickie. bioręc karabiny maszynowe i jeń­
ców. Na północ od toru kolejowego Kaleakowi- 
ca»—Rzeczyca bolszewicy wprowadziwszy do 
akcyi nowe doborowe oodziały komunistów 
zaatakowali dwukrotnie miejscowość Bora&ke 
I Aituccewicze, Przy odpierania tych ataków 
I lokalnej końtrakcyi oddziały nasze zdobyły 
cztery karabiny maszynowe 1 kilkudziesięciu 
Jeńców. Na Pryped energiczna akcya opance­
rzone] floty li nieprzyjacielskiej- Nad Uborczą

walki na przedpolu naszych pozyeyL Po kilku­
dniowych daremnych próbach przejścia przez 
rzekę SI ucz udało się nieprzyjacielowi po za­
wziętych walkach przerwać nasze pozycye i 
wejść liczną kawaler yą na zachodnią stronę 
izeki. Na Podolu oddziały naszrj piechoty pod 
dowództwem generała Krajewskiego, rozprószy­
ły koncentrujące się do ponownego ataku na 
Starą Sieniawę oddziały nieprzyjacielskie.

Bolszewicy ogłosili Jakoby przy cofaniu się 
naszem z Kijowa została zniszczone jedna z cer­
kwi, oraz elektrownia miejska. Na podstawie 
przedłożonych meldunków stwierdza sir ze wia­
domość ta nie ma żadnej podstawy- Zniszczono 
jedynie wszystkie mosty na Dnieprze ze wzglę­
dów strategicznych.

Pierwszy zastępca szefa sztabu gen.
Kuliński, geaerał-podpor.

Prusko-czeski spisek przeciw Polsce.
Warszawa (tel. M.). Wiedomośoi z Bytomia 

pSbwierdBnjję, ze między Czechami a Niemcami 
.Istnieje stałe porozumienie. Temu porozumie­
niu najleży przypisać postanowienie przed.Si.a- 
iwacmell czeskich popierania bezwzględnie Niem­
ców Dą, terenie Górnego Ślęeka w zamian za <po- 
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parcie Czechów przez Niemców na Śląsku Cie­
szyńskim. Centrem (ego antypolskiego współ­
działania byl pierwej Racibórz, teraz zaś prze­
niesiono je do Morawskiej Ostrowy, gdzie koor 
centruje się ono w niemieckim urzędzie pasz­
portowym.

Położenie krytyczne.
Nowy Targ (PAT). Bfiuro prasowa komfutedni j tylko za zezwoleniem 

plebiscytowego spdisko-orawskiego donosi, nam:
Położenie na Spiszu staje się krytyczne. Wczo­
raj, w niedzielę, żandarmi czescy siłę wyrzucili 
aaa^ch z Trypcia, Lap® i Rzepiska. Dnia po­
przedniego ogłoszono, ze na terenie plebiscyto­
wym nie wolno agitować nikomu dn dnia 30 b. 
m., oraz że Polacy mogą przebywać w gminie

Orswackiogo. Skutkiem 
togo ■samowolnego rozporządzenia władze gmin­
ne usuwają na własną rękę przebywających na 
terenie plebiscytowym polskich dz$aiteczy. Ze 
strony czeskiej czynione są przygotowania, aże­
by ze Spiszą uczynić w każdej chwili bramę 
wypadową dla w«jak, które się koncentrujv ko­
ło Keamarku.

Bolszewicy czescy grożą marszem na Pragą.
Ołomuniec (PAT). Dzienniki donoszą, z Kład­

ka, że stanęła t-a'ID PraCil " c wszystkich zaJkła- 
Slaoh przeuiyiłowych. Obicie Muny spowodowa­
ło wśród robotn ików  niesłychane podniecenie. 
Robotnicy odgrażają się, że pomaszerują na 
Pragę. Dzienniki ©łomunieckie twierdzą, że sy­
tuacja Jest bardzo groźna.

Dwunastogodzinny strajk w Ołomuńcu;
OłOmudec (PAT). Na posiedzeniu mężów za- 

UfannjB robotników zastanawiano się nad ataaio- 
wtefciem woibec obdciia Muny. Uchwalono1 12-go- 
iUeinny strajk. generalny. Dzienniki donoszą, że 
robotnicy w całych Moaawach planują urządze- 
toe taMógjo strajku.

Szczegóły samosądu na Munie
Morawska Ostrawa (tel. wŁ). Dzienniki roz­

pisują się szeroko o napadzie na Munę i  o po- 
Ł»cau gp w Ołomuńcu. Trybunę, z której Muna 
chciał przemawiać, otoczyli lewiOnarze syberyj- 
scyi wołając: „Zupuzedał nas wrogom ten pies! 
Zdażmudorwał na -Syberyi miliony! Chce nas 
zniszczyć! Wydał setki braoi na śmierć! Teraz 
Sdę zemścimy!"

Munę ściągnięto z trybuny i zaczęto go hic 
tuęścianłil i kijami. Wnet całe ciało Muny po­
kryło się ramami i krwią. Munia, podniósłszy 
się z ziemi, usiłował poiniow.uie przemówić, ało 
Staowu rozległy się ukrzy/ki: „Nie pozwalamy! 
Milcz zdrajco!"

Ponieważ spodziewano sje żc lada chwilą na­

dejdzie wojsko lub policya, ppstsatowatora® Munę 
uprowadzić i zabra no go do koszar. To go ura­
towało od śmierci j

Zanim policya przybyła, upłynęły dwie godzi- \ 
ny. Komisarz policy i  i jeden urzędnik polic ji 
zaczęli rokowania z legtouarzami. Równocze­
śnie robotnicy. dowiedziawszy się o napadzie, 
aebnato się tłumnie przed koszarami. Gdy do ko­
szar nadchodził pułkownik, delegacja robotna- 
ków zwróciła się do niego z zapytaniem, w ja- 
k ‘in stanie znajduje się Muna. Pułkownik za- 
pewnah ze się rnr: nic nie stanie.

WtocHorem Mumę przewie norio automobilem 
do P nościejowia; Munai jes na oałem ciele po- ? 
tłuczony i ma, z tyłu ranę, zadaną od pchnięcia 
bagnetem lub nożem.

Dzienniki zauważają, że trudno proowidzieć, 
co się dolej stanie, gdyż wśród legionatray pa­
nuje silne wzburzenie z jednej strony, z drugiej 
wśród robotników, nadto część legionorzy o- 
świodesa się także za Muną.

Jaki był przebieg zajść w Igławie?
Praga. (PAT) Dzienniki donoszą, że w czasie 

zajść w Iglawie żołnierze słowaccy rzeczywiście 
strzel-aii do legionistów czeskich. Legioniści 
czescy czuii się dotknięci tem, że żołnierze sło­
waccy w czasie marszu śpiewali węgierskie pie­
śni. W  dniu krytycznym, gdy Niemcy powracali 
z uroczystości palenia ogui świętojańskich, za­
równo żołnierze słowaccy, jak j legioniści cze­
scy zjawili się na ulicach i rozpoczęli strzelani­
nę. Zabitych było 5 łudzi.

dla bliskiej p r z y s z ło ś c i.
Fraków, 29 czerwca.

•Tako echo dawnych lat i wiciu, przebrzmia.- 
łych oayentacyi politycznych, ukazała sdę w 
handlu księgarskim broszurka, dziś znowu po­
niekąd 'aktuaima, p. t. „Polska ^ Węgiry". Jest 
ona przedrukiem trzech artykułów Stamidlaiwa 
Worcella, zamieszczanych w .Demakracje Pol­
skim" t. Paryżu, w r. 1849-ym, wtedy, kiedy 
krew polska i węgierska lały się na wspólnych 
pobojowiskach, w walce o wolność Ludów, a 
■proklamow-ane w Pradze czeskiej wszęchato- 
wiańakie braitetretwo dobrowolnie oddało ajję na 
usługi despotów, aby karki woinych naanodów 
na nowo zgiąć do jarzma.

„Hasio obałaaniuocmych i bałamucących Q »-  
chów rozległo aię w różnych stronach Słowiań­
szczyzny — pisze Worcell. Od Mołdawy po Sa­
wę zagrzmiało jednogłośnie: „Hagże na Madzźa- 
rów !" Niebawem dojrzały jadowite owoce głu­
poty i żbnodnfi- bratobójcza kroecko-węgiiehslktc 
wojna, katastrofa wiedeńska rozbicie sejmu, 
strugi tez i krwi — i jawne chiś wystąpienie 
koaticyi monarszej".

,^edni Polacy uszli tej powszechnej słowiań­
skiej zarany. Jedni Polacy uniknęła wędki p©* 
bratymstwfl, którą Goechowie mimowtoilnie na 
mecz Austryi i  dymastyi łowili dótoroduaanośc 
Słowaków, Knwtów, Serbów i naszych uawei 
fluei!nów*‘.

Wyjaśmenie tego zjawiska znajduje Worcell
■w ośmaowiiekowieg tradycyi polskjo-węgńerakich 
stosunków, we wtrpółności maturainych intere­
sów i wwpólnośoi misyi historycznej obu naro­
dów.
: „Oba (be narody bęoą miały zawsze wWpóinycfa 
przyjacaói i  wrogów, bo to wypływa z  ich uepo- 
SOMeń moraJnych i  geograJiaznej przetskzmr.

Na dowód, żc poczucie tej ptrzyrodBonej iąca- 
noóci było zawsze bardzo zyw<Ą, cytuje jako 
motto swej rozprawy przytoczone przez Naru­
szewicza zdanie bezimiennego autora z XIV-go 
wieku. • ... ,•

^Strzeżcie się Mości PanowSe W)ę|Bincynii j  na­
wzajem Mości Panowie Podacr, wszelkiego nad- 
toerężesniia, wszelkiego pogw^lctenia sojuszu, 
czynoonegn wedle postanowień patronów świę­
tych obojga, królestw i  -sEonowanego przez ćUb- 
gie czasy, abyście nie śoiągnęjlS na się kat&na Btk̂  
ga i  pomiendoaiych święitycb Jego, a njjeszcBCK 
ścia na swojaków". v ■- '

Istniało bowiem podamie u górafii, ile śwtBęCy 
Wojciech i święty Stefan postanowił^ pod karą 
Bożej klątwy woduj dział Beskidu granicą obu 
narodów.

Oczywiście „Demokrata, Polski" XIX-gb wie* 
ku nie na tej legendzie opierał przekonania, o 
konieczności, ścisłego sojuszu ptodsko-wtęgier- 
skdego, nawet nie na tradycyi wspólnych wnlk 
w obronie chrześcijańskiego świata i  jego cywi­
lizacji, wreszcie nie tylko na współcajefsnfetn 
braterstwie broni w  boju o wolność ludów prze­
ciw zaborczym potęgom Ausbryi i  Rosyi, — tocz 
także na przewidywaniach przyszłości. Te osta­
tnie mtjwięcej nas dziś interesować mogą, gdy 
przyaa.JŚó owa już w pewnej mierze temóaisj- 
szotścią adę srtialła. pozwalają nam bowiem spraw­
dzić, o iJLe Worcell okazał się daleko wadząicym 
i bystrym połitykicm. ; ^

•Wierzył on, że powszechna rewolucya euro­
pejska, którą wtediy przeżywali, uwieńczoną bę­
dzie zwycięstwem i  w  tem oczywiście myfltił 
ale omyłkę taką musi popełniać każdy bojt*w- 
niik jakiegoś ideału. Gdyby nie miał wiary w, 
zwycięstwo, nie staw-'łby w seaaufci. — Nie był 
jednak Worcell naweit w  swym eaituzyatanńe po- 
zbawiooy krytycyzmu: „Błąuzilby wielce, klto- 
by mniemał, — pisze, — że po zwycięskiej re­
wolucji Europu republikańska z daMejsnąj 
plugawej kałuży egoizmu, demoralizacji i  
krwio*żerczego zbestwieniu wskoczy jen dym su­
sem na kwiecisty brzeg jakiejś błogiej, wymoo-



&tr 2 „BONILG KRAKOWSKI* Numer 17f

raonej, arkadyjskiej niewinności i spokoju, że 
wTaa /. monatrcb izmem, arystokracją i lich wiar 
stwern znikną wszystkie przyskorupiaSe nałogi, 
■wszystkie n&wyczki i przywary, wszystkie bru­
dne lub zbrodnicze namiętności starego, dziś 
konającego świata1'.

„Jak człowiek pojedynczy, tak i każdy naród 
potrzebuje moralnego wychowania, aby sam 
względem drugich, a nade wszystko słabszych, 
okiełznał się wędzidłem sprawiedliwości i cno­
ty".

Stąd wypowiada wniosek, że po zwycięstwie 
rewolucyi Polska i Węgry będą jeszcze i nadal 
mijały wspólnych wrogów, a we wzajemnym so­
juszu szukać im będzie trzeba obrony przeciw 
wspólnym niebezpieczeństwom.

Jedno z nich widzi w Niemczech, których zje­
dnoczenie zapowiada jako nieuchronną konie­
czność, (równocześnie wskaizując, że potęga nie­
miecka będzie ciążyła ku ujściom Dunaju, szu­
kając okspajnsyi na bliskim Wschodzie.

Dia zatamowania jej zaborczego pochodu nie 
widzi innego środka, jak stworzenie tamy z Pol­
ski, Węgier i  Wołoszy (Rumunii).

JPrzea. ten system Polska, opar,ta o Czarne 
Morze, silnie a szeroko przegrodziłaby w po- 
pmzek. Europę od końca do końca, kładąc z jed­
nej stromy zaporę nieprzepartą wdzieraniu się 
Gesnruamizmu, z drugiej zasłaniając samychże 
Ntemoów i  reactę Europy czy od carskiego kinu- 
ta, tak gminie dizaś świszczącego mad jej plecy- 
mą, czy nawet od republikańskiej może kiedyś 
Moskwy, gdyby Jej przyszłą, chętka pójść na 
wwroębnźną, wydieptiuną diiiś ścieżkę caratu".

Zjoskałyby jego zdaniem i  Węgry, „nie mają­
ce dziś w  całej Europie, jako Madzaarskość. ani 
kuma, ani świata", zyskałaby Wotłosza, gdyż 
pemeetożaby być „tureckim i  mtoSkiewakim szla­

kiem najazdowym, traktem Europy i Alzyi, na
koniec -Słowiańszczyzna, tak południowa, jak 
zachodnia, gdyż „przy mocnych a swojskich 
plecach wstydziłaby się chwytać, jako dziś 
chwyta się bezwstydnie to aust lyackiego, to 
moskiewskiego ogona, n|e bacząc, że beeswzgilę- 
dnia Neonezys nie puszcza nigdy plażom nikcze- 
mnoścd narodów, że lud, zgruchotamy przemo­
cą, może lada chwila pov\atać z martwych, choć 
niby zamordowany, poćwjaadowany, pogrzeba­
ny, aile przepadł, jeśli się spodli i znieważy sam 
siebie**.

Ow ziapaloiny republikanin i radykał z doby 
wiosny ludów może pod względem realizmu po­
litycznego służyć za wzór dzisiejszym doktry- 
nerom. Tego polityczne wygnanie wiary nie za­
ślepia go na możliwość republikańskiego i de­
mokratycznego imperyalizinu. tak samo. jak 
idea wolności narodów nie prowadzi go do me­
chanicznego stosowania jej wedle statystyki et­
nograf icamej, z pogwałceniem logiki, Mstoryi i  
geografii.

„Przyznanie narodowościowe i pawjotowsz- 
czyznom praw oddzielnej narodowości Id tylko 
na za&adzie rósmic językowych, bez wizgłędu na 
przyrodzoną geograficzną przestrzeń, na prze­
szłość historyczną i obowiązki posłannictwa, 
byłoby jedno i to samo, co puścić krew ze wszy­
stkich żył Słowiańszczyzny, co poderżnąć jej 
gardło, poćwiartować trupa, i  rozerwano, mar­
twe członki rzucać na żer i pastwę pod drapie­
żne piajziury Germauiizmu i caratu".

Wywody Worcella brały Z& punkt wyjścia 
aktualność, już dawno zapomnianą, ale jego 
końcowe wnioski odnoszą się do faktów, 7. któ­
rych może najbliższe jutro uczyni palące zaga­
dnienie chwili. Reflektor.

Rozporządzenia komisyi zagrażają bytowi przemysłu drzewnego. — O byt 
setek tysięcy robotników i ważne źródło dochodów państwowych.

Kraków, 29 czerwca.
Z poważnych kół fachowych otrzy­

mujemy następujące uwagi:
Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Mini 

aUów z dnia 2 maja 1920 r- ogranicza się celem 
stworzenia podstaw rozwoju produkcyi leśnej, 
cnuc dia podnieś;ania ekaportu i waluty praiwo 
jwsyimisowego zajęcia materyałów w stanie 
okrągłym i tartym do 15 — 25 proc. jednoro- 
canej produkcyi 

Nie bacząc na tę ważną uchwałę, ani też na 
Zgubne skutki swego nierozważnego kroku, wy­
dała główne komisya rozdziału drzewa reskryp­
tom z dnia 27 maja 1920 r- L. 4031 rozporządze­
nie zajęcia na cele odbudowy całej produkcyi 
tartacznej wraz z zapasami tartacznymi na cele 
odbudowy.

Ten. sam reskrypt jwzetwiduje wprawdzie 
ewentualne zwolnienie połowy produkcyi na 
wolny handel pod bardzo trudnemi do prze­

prowadzenia warunkami mimo to zadaje on 
śmiertelny cios najważniejszej gałęzi przemy­
słu krajowego, pod ciężaram; obecnych stosun­
ków pracy się uginającego i zaledwie wegetu­
jącego.

Na jakiej podótawóe ignoruje główna komi­
sya rozdziału ćLimeiWa, uchwały komHtetm ekono­
micznego mumistrów?

Jakiem prawem pojmała sobie za jednym za­
machem pióra na zupełne podkopanie produk­
cyi drzewnej odebranie zajęcia setkom tysięcy 
robotników, skarbowa państwa dochodów, pły­
nących z eksportu?

Czy może kieruje główną komisją troska
0 zaopatrzenie urzędów odbudow y w drzew o ? 
Ależ przez to rozporządzenie zmniejszy się pro­
dnik cy a, która obecn-ie zmalała już do 20 proc- 
produkcyi przedwojennej, o dalstzych 15 proc.
1 zniknie zupełnie, ależ urzędy odbudowy- ni# 
są absolutnie w stanie całego zajętego drzew? 
w budowie przerobić : chyba tylko je zmarno­
wać; a dalej -wszak materyał drzewny niezbę­
dnym jest dla tysiącznych innych potrzeb pań­
stwowych i prywa^no-przemysłowych-

Według przytoczonego rozporządzmia musi 
prywatny właściciel za każdy wagon, który 
•nysyta koleją w wwlnym handlu, przedłożyć 
pozwolenie od kierownika ekspozytury budo­
wlanej, oraz dowód, że teką sauną ilość oddał 
na oełe odbudowy.

Wydający takie rozporządzenie nie rozumie­
ją, że wi ten sposób uniemożliwia się zupełnie 
wottny handel i zniechęca przerabiającego dre­
wno do wysiłków. Główna komisya rozdziału 
dlraewai nie uważała nawet za stosowne oświad­
czyć, czy, kiedy i w jaki sposób aajęte drzewo 
otdbćerae, cey i po jałtfch cenach zapłaci?

Nieświadomość i  brak doświadczenia facho­
wego cechują ten ostaitaj krok głównej komisy, 
rozdfaiu di-zewu i szkodzą mró<wno państwu 
jak i  pracującym jednostkom- albowiem w ra­
nie u trzymani.-i iw mocy tego rozporządzenie 
musi niebawem stanąć cała, przemysłowa prze­
róbka drzewa, jak też wszelka inicjatywa pry­
watna tej gałęzi

Podczas gdy p. minister skarbu obiecuje sej 
mowi miliardowe dochody państwu z ekspor­
tu drzewa, to główna komisya. rozdziału dize- 
.wia całą produkcję rek wiruje na swoje potrze­
by wąśiplirweij wartości, nie pytając nawet
0 zdanie miarodajnych reprezentacyi tego dzia­
łu, jak n- p. związku drzewnego w Krakowie
1 we Lwowie, zrzeszenia wiaśckieli lasów itd-

Z tj'ch też powodów apelują wszyscy produ­
cenci; i  przerabiający drewno do miarodajnych 
władz, aby bez zwłoki zniosły przytoczone rca- 
poraądiecie i  ograniczyły zajęcia na rzec® odbu­
dowy <to rozmiarów, uchwałą komitetu ekono­
micznego mifruiśiłów przewpMam-ch -

Kraków, 29 czerwca, 
(m-m) W ostatnich tygodniach na rynku jaj- 

czarsklm daje się zauważyć słabsja podaż przy 
równoczesnej wydatnej zwyice cen. Na mało­
miejskich rynkach małopolskich płaci się SOOO 
marek za skrzynię jaj, która jeszcze 3 tygodnie 
temu kosztowała 2100—2200 mar. W pewnej

mierze należy to przypisać spadkowi produkcji 
jaj, spewodewanemn przez warw ad a rao im j<
cene. Połowa marca, kwietnia i maj były wyjąt­
kowo ciepłe, to też produkeya jaj zaczęła się 
wcześnie — obecne oziębienie wpłjmęło nieza­
wodnie na jej obniżenie. Niemniej działają W 
na rwyikę i tan* czynniki, mające swe rte&te

J, BRUNO-RUBY. 20

Ten, któryzwycięż^ł śmlsrć...
<Z francuskiego tłomac#yła J> Jf.>

— o —

Nad wieczorem Topaze przyjął wizytę krępe­
go, silnie zbudowanego indywiduum, które u- 
dzielilo mu informacyi. że pewna młoda para, 
której rysopis zgadzał się z podanym przez Ju- 
stusa, miesiąc temu udała się drogą ziemną do 
Kanady. Dalsze śledzenie tej pary mogłoby do­
starczyć interesujących rezultatów jeszcze za­
nim dnia następnego zajdzie słońce... Ofiarowy­
wał srwe usługi... Topaze je przyjął z tem, że 
a»plei* stawi się za dwadzieścia, cztery godzin.

Rendez-\ous zostało wyznaczone w obecności 
parna w czarnych okularach, którego Justus z 
wmiatającą delikatnością nie wykluczył z tak 
dyskretnej roemowy.

Niemniej, powróciwszy do swych apartamen­
tów, Topaze zebrał kilka niezbędnych przed­
miotów7 i zapakował. Skoro w hotelu zamarł 
ruch i pogasły światła — Nieśmiertelny wy­
ślizną! się na balkon i ze zręcznością kota czy 
akrobaty zszedł po gzymsach na taras kuchen 
ny. Tutaj wydobył ze swego pakunku „westip- 
ter". przypiął sobie skrzydła i polociał w kie­
runku północnym.

Wszystko z początku szło dobrze. Motor fun- 
keyonował doskonale, skrzydła poruszały się 
szybko. Macierz wód, szeroka Missipi — pozo­
stała już za nim w tyle. Topez odetchnął prze­
konany. iż znajduje się nareszcie w bezpiecz­
nym rejonie.

Wtem posłyszał łagodny szmer, na który w 
pierwszej chwili żadnej nie zwrócił uwagi. Nie
zaniepokoiło go to zrazu, że jakiś lotnik, kieru­
jący aparatem małych rozmiarów znajduje się 
widocznie w  niewielkiej odległości. Wszak nie 
było w tem nic nadzwyczajnego, albowiem no­
cą transportowano listy, gazety, niektóre środ­
ki żywności. Szmer stopniowo wzrastał, stawał 
się coras głośniejszy... Juatus Topaze odwrócił 
się kilka razy. Aparat zbliżał się ku niemu. To- 
pozę zamierzał opuścić się na ziemię i wylądo­
wać, gdy nagle potok światła lunął w niego, 
oślepił go tak, że tracąc poczucie kierunku wy­
winął w powietrzu koziołka. Tamten lotnik był 
tuż ponad nim. Topaze nie mógł już dłużej wąt­
pić i to ataki... W jednej chwili odzyskał przy­
tomność umysłu, z błyskawiczną szybkością 
wykonał niespodziany obrót i znalazł się ponad 
napastnikiem. Wykonał to tak szybko, że za­
skoczył przeciwnika. Zresztą aparat chociaż 
misterny nie był równie lekki i chyży — jak 
para skrzydeł. Topaze poczuł z radością, że do­
minuje nad sytuacją ręka Jego pogrążyła się 
w  małym woreczku, napełnionym przeźroezy- 
stemi kulkami... Jedną * nich rzucił na lotni­
ka, potem drugą, potem trzecią... Huk straszli­
wy wstrząsnął powietrzem, płomienie buchnęły, 
oz w ał się przeciągły krzyk. Machina powietrz­
na, pożerana ogniem, zawirowała i opadłą!.,.

Justns był ocalony, lecz płomienie dosięgnęly 
go, raniąc pławą rękę ł obie nogi. Poparzenie 
sprawiało mu ból dotkliwy. Wałczył z nim do­
póki mógł, przeleciał jeszcze sto kilometrów, 
zobaczył słońce wschodzące naci wierzchołkami 
gór... Wreszcie zrobiło mu się bardzo słabo, ser­
ce ścisnęło się kurczowo, lodowaty pot wystąpił 
na skronie... Miał jeszcze na tyle przytomności.

że otworzył ewój spadochron... PoWn ogarnęła 
go ciemność.

ROZDZIAŁ X.

W h*gnlęeU> i w A M n  wRłu*.

Topaze aiadząe tuż przy organach, widtfaJ
część ołtarza i chór, napełniony klączącemi po* 
stacjami w białych welonach.

Nieśmiertelny miesiąc ternu spadł w Bir­
mingham, niedaleko od wejścia do mtwta pod­
ziemnego. C*tery aukonnice z klatsstaru Ntzft' 
retanek, wracając »  nocnej służby w srpit&ld 
Nieśmiertelnych znalazły go tam pokrwawione* 
go, berwładnego. Zdijęte litością zabrały go *• 
<*obą do klasztoru w mieście podziemnem gdst* 
go najtroskliwszą otoczyły opieką. Starania ici 
szybko przywróciły Justusowi zdrowie. Obicnl* 
jedyną pamiątką upadku hyła niewielka blizn#' 
Topaze mógłby już opuścić to schronienie, nić 
czynił jednak tego Dobrze mu tutaj było 1 dzi­
wnie zacisznie.

W czasie długich godzin choroby ewaj i ds» 
pienia rozpamiętywał prawie nieustanni# prze 
szłość, prze«łość talk jasną, tak promienni. Po* 
wołi zmartr ychwątawal w nim dawny czJą 
wiek, szlachetny 1 cnotliwy wróg Calna Juda*l 
Atmosfera dobroci jaka go otaczała, pod opieki 
miłosiernych zakonnic, poczucie bezpioczeń 
stwa, spokój,- łagodność działały na niego jak 
balsam kojący. Poczynał czuć się lepiej wśró< 
śmiertelnych niż w środowisku podobnych eh"* 
1)10. t

(Ciąg dalszy nastąpi), Ę



.GONIEC KRAKOWSKI"

W speknlacyi. Do dii. 19 marca 1920 r. pomiędzy 
Małopolską a byłą. Kongresówką panował przy­
mus certyfikatów wywozowych, który działał 
hamująco na ceny i  nie pozwalał rozpanoszyć 
się ąpekulaicyi. 19 marca 1920 r. zniesiono te o- 
graniczenia, 1 kwietnia nowe rozporządzenie 
weszło w życie. Małopolski handel jajami zna­
lazł się odrazu pod wpływem wahań i zapo­
trzebowań warszawskich, przyczem zauważyć 
należy, żc 75 proc. całej produkcyi jaj w Polsce 
(wyjąwszy Poznań) przypada na Małopolską, a 
25 proc. na byłą Kongresówkę. Oczywiście, że 
prowadzenie separatystycznej gospodarki 
dzielnicowej byłoby zarówno bezrozumnem jak 
nieoby wateLskiem. Małopolska musi odstąpić 
Swą nadwyżkę jaj dla zaopatrzenia Królestwa, 
w szczególności zaś wielkich centrów przemy­
słowych. Jednak co innego Jest zaspokojenie z ł. 
potrzebowania istotnego, a co innego spekula-

cya. Otóż Warszawa otrzymuje zbyt wielkie 
kontyngenty wywozowe zagraniczne i to w sto­
sunku daleko większym, niż na to pozwala, siła 
produkcyi Królestwa. Udział Warszawy w ek 
sporcie jaj wynosił przeszło 35 proc.. Kupcy 
warszawscy w celach spekulacyjnych sprowa­
dzają wielkie ilości jaj z Małopolski, aby po 
opłaceniu wysokich kosztów przewozu, wysy­
łać jaja tą samą drogą via Trzebinia zagranicę. 
W  interesie całego polskiego handlu jajczar- 
skiego leży sparaliżowanie akcyi spekulantów, 
mającej na celu wyśrubowanie ten jaj. Byłoby 
zatem wskazanem zastosowanie takich środ­
ków, kióreby umożliwiły organizacjom skopa 
Jaj, skoordynowanym ze sobą, ucnwycenie nad­
wyżki Jaj i należyte zorganizowanie eksportu 
rocyonałnego, nie przewyższającego aił produk­
cyi krajowej.

Zniesienie moratoryum z dniem 1. października.
Kraków, 29 czerwca.

Z  dn. 1 lipca b. r. wchodzi w życie lozpo- 
Jsądzenie rady ministrów, w zasadzie znoszą­
ce moratoryum dla prywatno-prawnych wie­
rzytelności pieniężnych w b- zaborze austrya- 
ckim z dn- 1 października 1920 r.

W  myśl brzmienia rozporządzenia, prywatno­
prawne wierzytelności pieniężne, powstałe 
przed dn. 1 sierpnia 1914 roku, oraz wierzytel- 
hoścj z wek.sli i  czeków, wystawionych przed 
iln. 1 października 1915, w okręgu sądu apela­
cyjnego w Krakowie, mają być spłacone w l  
ratach co 3 miesiące — poczynając od 1 paź- 
tlzjiemika 1920 roku — z przypadającymi pro­
centami przy każdej racie, a przy ostatniej 
racie z wszyśtkiemi pazostałemi należnościami 
obooznemi. Pretensye nie przekraczające w ka. 
pdtaje dłużnym 500 koron winny być w dn. 1-go 
października b. r. spłacone w  całości. Oczywi­
ście wyjątek stanowią wypadki, w których na­

stąpiło sęda owskie odroczenie zapłaty.
W  okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie roz­

porządzenie ustanawia nowe terminy zapłaty, 
zmieniając terminy określone rozporządzeniem 
z 20 grudnia 1920 r. Szczegóły całego odnośnego 
rozporządzenia w przedmiocie zniesienia mora­
toryum znajdują się w Nr. 50 „Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej".

Sfery przemysłowo-handlowe przyjęło to roz­
porządzenie spokojnie, gdyż zresztą nawet przed 
jegr* wydaniem zajmowały podobne stanowisko. 
Być może, że w niektórych wypadkach nastrę­
czą się perwino trudności wypłaty wobec rozpo­
czynającego się braku gotówiki, naogół jednak 
przedwojenne wierzytelności w stosunku do 
obecnych obrotów przedstawiają sumy tak nie­
wielkie, że zniesienie moratoryum nie jest ża­
dnym dotkliwym ciosem — zwłaszcza że zarzą- 

i dżemie ustanawia spłaty ratalne — a bądź co 
bądź uporządkuje stosunki.

na głowic wo dnie i w nocy!... Szóstkę wstęp!
Na szóstce świat nie stoi!... Za szóstkę świata 
nie objedzie! Wchodzić proszę, państwa, wcho­
dzić..."

A może... może... futurystyczny poeta mianu­
jąc się z taką brawurą wielkim, czynił to w  ce­
lu wykazania, że w jego kierunku wszystko jest 
naopak —  i może to nie autoreklama — ale 
najsurowsza autokrytyka...

W  każdym razie nie każdemu, kto kręci „kar 
tarynkę", pozwoli publiczność kręcić sobie „gi­
tarę".

Z  l E A T I t l  F O W S Z M J jĄ IA .O .

„Tajemniczy Dżem s11.
K om ed ya  tr f  a litach  J . M ira n d ę  

i  IŁ. Gerou.le’a,

Bolszewicka akademia nienawiści.
Sowiety urządzają kursa antypolskie wśród żołnierzy idących na front.

(T e leg ra m  telaony  „ G o . iw  Kralcou>ate(ego“ .)
Mińsk, 27 czerwca. 

-Według nadeszlych tu wiadomości, władze 
bolaserwicke w Moskwie zorganizowały specy- 

.antypolskie kursa", których zadaniem 
„obudzenia wśród wysyłanych na front ko. 

“ unistów nienawiści przeciwko Polsce". Na 
fcuraatch wykładana jest w tendencyjnem 
0&wt'ctleniu historya PolaKi, historya rozwoju 
Społecznego w Polsce i t  d.

Bolszewicy „nie oddadzą'* Wilna Litwie
Mińsk, 27 czerwca.

Według nadeszłych tu gazet moskiewskich

znana decyzya Gzaauerina o yxldanłu“ Walna 
(którego sam jeszcze nie ma) Liitwic, natrafiła 
na stanowczy opór tzw. „piątki" komisarzy bol­
szewickich, kierującej komisaryatem dla spraw 
zagranicznych sowieckiej republiki Wobec tego 
decyzja w  sprawie „przyznania" Wilna Litwie 
została odroczona- (Cała ta historya przypomi­
na mocno ofiarowanie królowi szwedzkiemu 
przez pana Zagłobę — Niderlandów!

Anarchistyczny spisek w Moskwie.
(T e leg ra m  irfasny  

Mińsk, 27 czerwca.
Według doszłych tu wiadomości, władze so­

le ck i©  wykryły w Moskwie spisek anarchi­
stów, planujących zamach na naczelnych komi- 
Wrzy bolszewickich: Zinowjewa, Nagina i Kre­
tyńskiego. W  związku z wykryciem spisku :re- 
tetow-ano członków redakcyi anarchistycznego 
Wama „Gołos truda" (Głos pracy) Janickiego,

G ońca  X ra kow *k łego“)
Forsbacha i Jegoromo, znanego przywódcę „zie­
lonych" rewolucyjnych band w gub kurskiej. 
Z materyałów, wykrytych przy rewizyi, okazało 
się, że anarchiści mają niespodziewanie wiele 
zwolenników. Organizacje ich są rozsiane po 
całej Rosyi, a połączone w jedną „ligę Bakami, 
na", która liczy kilkaset tysięcy członków.

Niedobór 60 milionów pudów żywności w Rosyi.
( Te leg ram  tełasny „G oń ca  X ra koten k iego").

Mińsk, 27 czerwca.
Moskiewska oficjalna bolszewicka „Prawda" 

Wlicza, że obecnie znajduje się w  Rosyi sowie­
ckiej 32 miliomy pudów zboża, a na pokrycie 
■ńjskromniejszych potrzeb ludności potrzeba 
P*ttM0 90 milionów padów do nowych zblo- 

wobec czego niedobór wynosi 60 milionów

pudów. Głód szerzy się coraz bardziej, zwła­
szcza w m astach, ponieważ istniejące zapasy 
znajdują się przeważnie w okolicach oddalo­
nych od kolei i trudno je dowieźć. (W  tern 
świetle ciekawie wygląda oświadczenie Krcsina 

[ w  Londynie, że Rosya ma na sprzedaż 15 
I mil. tonn zboża- Uw. red. Gońca).

* J c l̂ K R A K Ó W S K Ł E .

M i i u s  ai m\ l e i l m i M
i?1'01) Każdy, kto miał sposobność przecho­

dzić wczoraj Rynkiem krakowskim, mógł sobie 
OTzeczytać następujący ręcznie pisany afisz: 

Klub Futurystów pod Katarynką 
POEZO-WIECZÓR WIELKIEGO POETY 

MŁODOŻEŃCA.

Inie wiesz człowieku zaiste czy masz śmiać 
się czy oburzać na tego młodzieńca — „po- 
tworystę", który tak śmiało sam pasuje się na 
wielkiego (!) poetę!... Czy to objaw przykrej cho­
roby, zwanej mogałomamią — czy też tylko wy­
bryk aroganckiej autoreklamy!... Mimowoli na­
suwa się obraz jarmarcznej budy w małem mia­
steczku. gdzie wymowny impresaryo zaprasza 
gości, wołając: „wielki, największy artysta na 
świecie połyka noże, oddycha ogniem, chodzi

„Uscenizowana sensacyjna opowieść o ,,szlache 
tn.ym" bandycie, który .pod wpływem uczciwe­
go otoczenia i  idealnej miłości nietylko, że sam 
się poprawia ale i swoich współoprysizków na 
prawą drogę sprowadza — historya jakby żyw­
cem wzięte z Coaiam Doylego, znalazła upodoba­
nie i poklask niewybrednej ale wrażliwej pu­
bliczności T. powszechnego.

Dżems jest istotnie wdamywaazem, specyaili- 
atą od kas, chociaż ma maniery salonowca. W  
jednej ze swoich wypraw — w powrotnej dradze 
ocalił córkę ministra od brutalnego napadu ja­
kiegoś łajdaibai którego w  krótkiej drodze prze* 
okno wagonu wyrzucił. Za to pokutuje w wię­
zieni u. skąd go wdzięczny minister wydobywa, 
a lekkomyślną wdzięczność posu/wa tai. daleko, 
że robi go dyrektorem banku, ma który ma 
wpływ. Al o Dżcmsowi nie dowierza sławny de­
tektyw Ewiams i  domyślając się trafnie właści­
wego jego powołania zapowiada mu bezwzglę­
dną walkę — aż do zdemaskowania bandyty. 
Dżems nastaw id. sprytnie si eci na bliskiego ku­

zyna swego szefa i demaskuje go jako pospoli­
tego złodzieja kasowego, chociaż początkowe po 
dej rżenia zwróciły się przeciw niemu samemu 
i  pan Ewans ''mai nie tryumfował. Teraz zdaje 
się wszystkie wątpliwości co do Dżemsa upadły. 
Ewans go przeprasza, a córka szefa Róża rzuca 
mu się w ramiona- Ale w ostatnim akcie nie­
szczęście. Mały synek bankiera zamknął ze żar­
tów do olbrzymiej kasy swoją siostrzyczkę, 
drzwi się zatrzasnęły i  dziecko się udusi. Szla­
chetny Dżems po krótkiej walce ze sobą, pomi­
mo, że się zdemaskuje — otwiera sobie tylko Ja­
ko specyaliście znanym sposobem kosę i dziec­
ko na pół żywe wyprowadza. Widział tę pnaoę 
detektyw Ewans i  mimo, że szlachetny włamy­
wacz sam mu się w  ręce oddaje — on nie choe 
robić z tego użytku i w nagrodę zacnego czynu, 
darzy go wolnością.

Bomba była żywo oklaskiwana I do wywoła­
nia oklasków tych przyczynił się cały zespół w 
p. Nowackim, świetnym jako „Król włamywa­
czy" zarówno w grze, dykcyi j«k  gieśrie i  dy- 
rekt. Jamińsfcim, niezrównanym jakA jowial­
ny aresztant Dick. Na wyróżnienie zasłużyli pp. 
Sarnowski, Kolwas Jaworski i  Magnuszewski, 
przodewszystkiem zaś p. Korecki!, który ,stylo­
wo" oddał rolę poważnego a sprytnego detekty­
wa. Obydwie panie: Krajewska i  Malicka wy- 
wiązafy się bez zarzutu. — Reżysarya. była sta­
ranna i sumienna.

K. Kra mławski.

PR ZE G LĄ D ^ C ZA SO P ISM .
„STRAŻ NA WISŁĄ", miesięcznik, led. Ma­

ry ana Dienstl-Dąbrowa, kier. lit. Edward Ligo­
cki. Grudziądz.

Życie na kresach, to placówka bojowa, pogo­
towie czynu. Wyrabia ono jasność spojrzeniai, 
szeroki oddech, męski hart i  zdecydowanie, a 
cechy te znajdują swój wyraz w pisanem sło­
wie. Miesięcznik „Straż nad Wisłą", wydany ty­
pograficznie poprostu wytwornie, przemawia 
z każdej karty tężyzną żołnierską, pogodą a zai- 
razem wielką powagą w pojmowaniu swych za­
dań w  tym czasie i na tem miejscu. Czujemy 
się owiani innem powietrzem, jakby słonym 
oddechem morza, w oczach mienią się tony 
stall, błękitu, srebra, coś z kryształu fali wod­
nej, rozbijającej się na piasku nadbrzeżnym, z 
połysku nagiej szabli i ócz jakichś jasnych, sta­
lowych. przysiężnych, żołnierza, polskiego, co 
stanął strażą nad Wisłą i nad polskiem tem 
morzem. Bałtem kipiącym, bursztynowodnym.

Ten charakter odrębny, zdecydowany, mzebi- 
ja z układu i treści, a n 'dają go pismu jego kie­
rownicy: major Dienstl-Dąbrowa, niegdyś ma­
larz i twórca oryginalnych projektów imsceni- 
zacyi teatralnych, oraz Edward Ligocki, autor 
„S ambry i Mozy" i „Płonącego Reims". również 
oficer wojsk polskich.

Wysoki naziom wydawnictwa krasowego mo-

»
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że być ■wzorem dla -wielu luny ch. Zes/.yt 3, ma­
jowy zawiera treść cenna i bogata Składają 
się na n a artykuły rzeczowe, jak: f ł  Czap-ew- 
akiego: „Stosunek Gdańska do Pol&L i", A. Ma- 
łyszki: „Refcimy w aranjf1, R. Bergela: ,.Wojny 
i wojskowość u starożytnych Słov lań\ lir. Par 
włowskiego- „Wyprawa gen. D j-browskiego do 
Wielkopolski w  r. 1794“ , A. Niemojewskiego: 
„Kultura polska11 oraz interesująco rzeczy o... 
„O harcerstwie‘ i  o Kaszuibskiem zdobnictwie 
łudowem. W  oziiaie litoraokim utwory E. Ligoc­
kiego. A. Orłowskiego i innych, nań o poezye, 
tętniące rytmem żołnierskim, świeże szczere i 
mocne. Ponadto znaj duj emv stałe działy: „Z
polskiego morza" i  „Przeglgd literacki". Zeszyt 
zdobi 25 bardzo starannie wykonanych :lu3tra- 
cyi i  specyalny dodatek artystyczny: „Kościół 
św. Jana w  Toruniu" przez Rr. Kopczyńskiego.

Młode pismo, wartościowe i zajmujące, winno 
znaleść zasłużone ipoparcie i rozpowszechnienie 
w kulturalnych sferach naszego społeczeństwa.

E. Ł.

NADESŁANE.

Chwila biełaca.

Subskrypcya
Przystępu jem y *e  znacznym  udziałem  do  zaw iązan ia  

Spółki z ofcianiczumt odpow iedzia lnością ,

celem założenia

W ytw órni film ów
w Krakowie

(przeprowadzamy su b s k ry p e y e  udziałów.
Potrzebny Kapitał zakładowy
5,000.000 Marek.

nw|wnie|szy udz i a ł  10.000 N a r ew.
'.'S E 3S  J 5U £ . * i B S  ” *• 

BanK ku pięciu 3 Polskiego
Filia w Krakowie, ulica Pijarska L. 2.

WPISY n a  k u rsa  h an d low o  roczne l 
czne w  rząd. zatw ierdzonej fdtote Imchłr- 
taryi .HERMES* J. P lh * «  »  Krakowie, 
uL F lo ryań sk a  88, A  p. tu wyjmuje się  

.  codziemnta do dnia ■ D-go lipca. 
Zimlajicowyeb uczy llstowolo.

Zarząd  szkoły um ieścił w  ub ieg ły m  ro k u  szkolnym  okol, 
80 "* ” »  i uczennic w  różnych h utytucyach  nnai nowych  

i przem ys ło w y ch  n a  korzystnych posadach. 1680 

... Wzorowa szKota pisania na n,atzynach. •*.

Firma <H. Mendelson w Krakowie
posznkuje

rutynowanego buchaltera,
oraz polsko-niemieckiego korespondenta do na­
tychmiastowego objęcia posady. — Zgłoszenia 

do biura w godzinach urzędowych. 1693

IOW Y NOWY

mara
iabryki „P E R K U N “ , leżący, 290 obrotów, z p'zy- 
stosowaniem do elektryczności, maję do surzedania

Suski i Lenkszewicz.Sp. Kom.
Warszawa, ul. Kapucyńska 17,

Talełon 111-80. 1695

HEGARY KOMPLETNE
DROBNER -1  KRAKÓW. |

Wpisy na Kursa Handlowe

Kalendarzyk:
Św. Piotra i Pawła 

Wschód słońca: 3*16.

Zachód słońca: 754.

Jługość dnia: 16’47.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Wtorek popol.: ..Pan poseł".
Wieczór: „Zazdrość11.

ŚrcJa: ..Ponad śnieg".
Lzwartek: „Trubadur",
Piątek: ..Halka".

TEATR „BAGATELA"
VVto-rek: Mistrz (występ Karaibskiego).
Środa: Mistrz (występ Kamiński ego).
Czwartek: Wieczór baletowy.
Piątek: Wieczór baletowy.

TEATR POWSZECHNI 
Wtorek: Bęben,
Środa: Tajemniczy Dżems.
Czwartek: Tajemniczy Dżem",
Piątek: Stara komedyantka.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH 
Wtorek pop.: Muzykanci wiejscy. wiecu>rem:

General.
Środa: Muzykanci yiejsej.
C swaiiek: Generał huzarów.
Piątek: Słodka dziewczyna.

Repertuar kin krakowskich
snaiduja d a  na osłatnlaj stronią.

—  o —
Wyjazd delegacyi właścicieli domów 

bankowych ao Warszawy.
(4) Freed kilku dm-SijuJiZ aamiieśc.liśmy treść 

yutauwy mac- ■ 1> rbn o roacŁaorze nad dopiam 
nauk m 3 ma 1 kajntoramd wymierny.

Ustawia ta roodzf w najii stotnjejsae podstawy 
sttwodu nonl bratu g

W spraiwj tej Izby handlowe uwowaka oraz 
3s na&awwK 1 wydały memoryał, który wysiany 
został do Warszawy. Równocześnie, jak tię do­
wiadujemy, wyjechała do Warszawy dapntacya 
właśctckJi donn w benlkowycn, zrozoua *  r. 
Raczyńskiego. Mieroszewskicgo. Riypera z Kra- 
kOwa oraz p. Chajesa ze Lwowa.

Drlegacy a. przedstawi min. htoarbu postulaty 
oraz zapatrywania bankierów na nowo wydaną 

\ nmawp.
j ———-

j A kcja  dokarmiania dzieci w Polsce,
11 Amerykański wyóziiaJ ratunkowy, fimdacya 
j dla dzieci Europy, który za pośrednictwem 
t maństiw komitetu pomocy dziectiom w  kwitetniu 
, 1919 t- zapouzatkowiał akcyę dokarmiania dzae- 
. oi w  Polsce, spcdaLem at się w owym czasie d o  
1 starcza' proaukcyl do jesienni 1919 r Dzięki 
* szakęśliiwjrin o kołiozcoścaom u Jato si ę amerjk. 
j y.yddałowi ratm kow/nuu zdobyć fundusze dla 
1 dalszego prowtadzenia akcyi pomocy dzieciom 
| w .-agu zimy 1919—1920 r., liozac ostatecznie, 
J że działalność swa w Polsce zakończy po no­

wych zbiorach jarzyn i zboża w lecie 1920 r.
Na usilne żądanie rządu polskiego, jakoteż 

naszych komditetóm na całym terenie państwa, 
b } akcyę dokarmiania prowadzić jeszcze w cią­
gu ^astt pnej zamy, choćby na zmniejszona ska­
le, ameryL- wydział ratunkowy uczynił wsizyst- 
ko, by spełnEĆ to życzenie.

Opraeow au o projekt, w<edług krtórego możli- 
wem bedzie dokarmiać ogółem 500.000 najbie­
dniejszych dzieci i karmiących matek w Pol­
sce. począwszy od 1‘pca 1920 aż ao lata 1921 r. 
Rząd. polaki zgodził się na dostarczenie potrze­
bniej mak, z transportów amerykańskich, pod­
czas gdy A. W. R. F. D. E. ofiaruje irne skła­
dniki porcyi: mleko, fasolę, rvż. tłuszcze, tłuszcz 
rośńnny, cukier i kakao.

Dokarmianie 500.000 dzieci począwszy od lata 
i b. r. do 1 m* ja 1921 jest now  td programem, 
i' pociągającym za sotoa rozchód około 7,000.000 

dolarów Amerykański twydiziiaił ratunkowy, któ­
ry w ciągu ub. loku prowadził swa akcyę 

j iw oomiu krajach wschodu. Europy, zupełnie 
j usunął sŃę Z tych wszystkich krajów, z wyjąt­

kiem Polski i  Austryi. Jest to tylko dalszym 
l dowodem wielkiego i bezustannego zciwteresr- 

wamiia dobroczyńcy Polski. Hoovera.
—  o —

Praga bez Chleba.
( (m—m) „Prager Tagbiatf" donosi, że z dowc-
j du strejków robotn ków w największych zakła­

dach piekarskich Pragi Odkołka — mjasio zo­
stało prawie zupełnie pozbawione chleba.

czas, gdy Niemcy zobowiążą sie do sakupnA 
baraków z Australii, rówr_ eż pod warunkiem 
płacenia goaowjca- Układy te .powzięto w czasie 
ostatniej bytności niemieckiego nuntstra a,>ro> 
wizacłń w Londynie.

Spadek cen bryiaritów.
(m—m) Na rynkach brylantów wskutek 

bogo popytu zeny spadły zmacanie. Rożraos 
wynosi 10.000 mai-ek na karacie- Kupcy ameaTT- 
kańscy z powodu zniżki dolara nie czynią prar 
wie ńadnycL zakupów”. Przewidywany jest dal­
szy, spadek cen.

—  o —

Zgon Alfreda Dreyfusa.
( t )  Pra&ć francuska podaje wiadomość <f 

śmierci fraa.cuskiego msiora Alfreda Dreyfusa, 
słynnego z sensacyjnej afery, która przez długi 
czas zaprzątała umysły nieroylko we Fraucjri 
ale na ca.yra świeci©.

\V r. 1894 rzad francuski : kazał Dreyfusa na 
zdradę tajemnic wojskowych na rzecz Niemiec 
na degradacyę i diożyr/otn ;© wiezienie w Cayen* 
n© (wyspa dyahe^Kaj. Mimo wszystko jednak, 
głównie dzięki orędownictwu F.miia Zoli, utrzy­
mało się przekonanie, że Dreyfus cierp niewin- 

2 nie. Sam Zola aa swoje wstawiennictwo w pro- 
«*ume -p. t. „J‘aocuse" naraifił ®ie na karę Óiwiuj 
letniego  ̂więzi©Jć. kiórego uniknął jedynfo 
przez ucieczkę do Luiidyiiu. Niew inność 1/rey-1 
fusa bronił tak: ^ Clemenceau w  „Aurorę" 
i  Jan-̂ t s- zwaiCŁając w tej walce o sprawiedUi 
wosć koła wojskowe.

Ostatecznie od aaało s’ię, że Dreifus jest istfr- 
tnie nietwimpy. Niiejaki pułkownik Henrey, któ­
ry fałszywem oskarżeniem chciał -gubić Drey 
fusa, wy śmiany j znienawid,-zony poaclai some 
gardło wr więaŁeniu. Mimo to w. procesie rewi­
zyjnym zasadzono Dreyfusa pazy uwzględrh©- 
niu .okoliiCTipości rf^^dzacych" na 10 lat w8ę 
/rieniu. Po pewnym czasie zdemaskow-ano majo-

5 ra Esterhajwęgc jako teanego z oromotorów
6 procesu przeciwko Dre3rfusom’fi. Wówczas ure- 
5 zydent ministrów Waldeck-Rnusseau, nie .bcetó 
S doipuścfć do trzeciego procesu, ułaskawił Drey­

fusa. nzać kasacyjny iprzywtróci! go do czci, 
a władze wojsiKowe przyj^3- z poiwTotem do 
armii wi randze majora. Udekorowany ■ nadjem 
legii honorowej Dreyfus brał udzaal w obecnej 
wojnie iako oficer w służbie czynnej.

Powodowani chęcią dostarczania czytelnikom 
naaajrm możHwI# wóolu informacrl inł w ciągu 
dnia — zamieniliśmy wydawanie „Gońca" ąm

wlrctok fahdarch naoKych rozkładów kotojg 
wreh — okazało ttip. te cierpią nasi j l b lw y  
prowlncyonalnl. otizympłocy »Gońcaû jgMth1 
dniowego z opóźnieniem mutr nrwef 24 n i l i i  
nom. Wobec tego powróciliśmy do nrydnwnln 
..Gońca** we wczesnych godzinach porannych. 
Plamo naoze ukazy wiać «ię bedzie kilka rany W
tygodnia w zwiększonej objętości, 1 zawierać
będzie, prócz bogatej części artykułowej, h u b -
nlołaza. niż dotod Ilość wiadomości podnwn- K
nych telefonicznie j telegraflczTŁ t przez świeżo 
zaangażowanych korespondentów. ,  I

I

S;  i Anglia sprzedaje“ zboże Niemcom.i  to roczny żeński (po  3 kl. w ydz .) a 70 M., roczny d la  
dorosłych ń 70 M ., czterom iesięczny w ieczorny a 125 M.

miesięcznie. 1696
iłBybia 5, biura Hurtowni od godz. 9—1 i od 3—7.

i (1.) A n g lia  p os tan ow iła  posiać N iem com  
9.500 tonu z,boża, które n_a być zap łacone go- 

I 1ówrl\3. D ru ga  w ysy łk a  7J w .11 n .a n astąp ić  w 6w-

P O B Ó R  K A W A L E R Y I  I  P O D O F IC E R Ó W .  K k W a .
lerzyści. konna artylerji, craz konna rtraż grani­
czna. powołani obecnie do przeglądu, są natych­
miast w cielani do ateregóu Waz, acy oiowiaianl 
tem powołaniem m.ją się zgłosić przed komieyą 
przeglądową, przygotowani do natychmiasrtowesd 
wcielania do azeregów.

Równocześnie przypomina się. że pobór kawa 
lerzystów. konnej artyleryi i konnej s raż. graniw 
cznej odbędzie się dla miasta Krakowa dnia SP»ga 
czerwca b. r. w koszarach Piłsudskiego, ul. Sie­
miradzkiego 24.

W innych powiatach kawalerzyści stają ra zem  
z podoficerami.

W  S P R A W I E  C U K R U  B I A Ł E G O .  7. infrrmacyj 
zasiągniętych w wydziale aprowizacyjnym n agr 
stratu dowiadujemy adę. że przed 2 tygodniami 
sprowadziło do Krakowa stowarzyszenie cukierni­
ków za pośrednictwem tutejszych agentów' cukro­
wych 14 wagonów białego cukru z Czech, na, pod­
stawie zezwolenia państw, urzędu przywozu i w y ­
wozu. Stów. cukierników trainsport ten rozdzieliła 
międźj swoich człouków, zaś 3 czy 4 wagony wy-, 
słano dla cukierników na prowincyi. Wobec tego. ł*j 
cukier sprowadzony został legalnie na cel° przem1 
slowe za pozwoleniem właściwej -vladzł magjsirr 
nie miał prawa i nie mógf go zająć.

Cukiet biały, pochodzenia poznańskiego, przczn* 
czorty dla dzieci d  ̂ lat 6. który -yyuawiuty będsl 
od 30 b. m. po 300 gr. na osobę, przy dzielony W  l  j 
stal w ilościl wagona przez miji. apr owizacyi. j

W sprawie otrzymania cukru białego dlr. iidtiui*" 
poczynił magistrat wraz z inspeklorem min. ap£?'1 
wiacyj p. Krupińskim starania & inydzielenie 
ludności ni. Krakowa przynajmniej 50 proc. W>n?  
tynge.ulii tegoż cukru.
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AMERYKAŃSKA SKŁADNICA RATUNKOWA 
W KRAKOWIE. Amerykańska składnica ratunko-
n o w Krakowie, która się mieści przy uL św. Ger* 
trudy 27 w hotelu Union wydaje obecnie paczka 
żywnościowe tym. którzy otrzymują 2 przekazy 
żywnościowe Hoover‘a od swych krewnych i przy* 
iaeiół w Ameryce. Amerykańska składnio* ratun­
kowa w Krakowie jest jednym ze źródeł, dostar­
czających zapasów nagromadzonych przez tę wiel­
ką organizacyę. Główna składnica znajduje się 
w W arszawie, gdzie wydajność pracy przy pakowa* 
niu paczek żywnościowych dochodzi do 2000 
dziennie. Inne składnice ratunkowe mieszczą się w 
Białymstoku. Lwowie. Warszawie, Suenowcu, Cheł* 
mie, Łodzi. Brześciu Litewskim. Wilnie, Kowlu 
i Mińsku Litewskim. Akcya amerykańskich skła­
dnic ratunkowych ma charakter dobroczynny. Sy­
stem jest bardzo prosty. Każdy w Stanach Zjedno­
czonych może pójść do dowolnego banku i kupić 10 
lob 50 dolarowy przekaz, który następnie wysyła 
do krewnych bib przyjaciół w Polsce. Natychmiast 
po okazaniu i sprawdzeniu tożsamości posiadacza 
przekazu, ilość żywności wymieniona w przekazie 
zostaje wydaną. Operacya ta jest zupełnie pewna 
i o tyle prędka, o ile warunki obecne na to po* 
zwalają. Jest to korzystna i skuteczna pomoc A me* 
ryki dla Polski 

Aby umożliwić i jak najhardziej rozszerzyć pomoc 
tej organizacyi. poinformowani zostali agenci, by ! 
przesyłali pocztówki z adresami do Ameryki o przy- f 
słanie przekazów żywnościowych, do biura w W ar­
szawie. hotel Bristol, ul. Karowa. Pocztówki te wy­
syłane są sjiecyalną pocztą i mają zapewnione szyb* 
kie dojście do rąk adresata. System powyższy cie* 
szy się w Polsce naiwyższem 
oddziały państw, komitetu pomocy dzieciom dopo­
magają gorliwie w tej pracy. Burmistraowie miast, 
pracownicy państw, instytucyi w Polsce udzielają 
wskazówek swym rodakom, ma.jącym krewnych w 
.Ameryce. Prasa w Polsce i w Stanach Zjednoczo­
nych nie szczędzi dobrze obmyślanej i skutecznej 
współpracy. Rząd polski z uznaniem przyjmuje tę 
afccyę. Bez tych i innych niezmiernie ważnych 
czynników pomocniczych, system ten nie osiągnął­
by tak wielkiego uznania i popularności, iaką się 
ciesz\ obecnie.

Z TEATRU „BAGATELA*. We wiórek z 
uroczystego święta dwa odbędą się przedstawienia 
w „Bagateli". Popołudniu ubawi wszystkich serde­
cznie „Hiszpańska mucha", pojawiająca się na afiszu 
po raz ostami w tym sezonie, wieczorem zapełni się 
widownia na ..Mistrzu" z Kaz. Kamańskim w tytuło* 
v»ci ro ił Pozostałe jeszcze bilety nabywać można 
przy kasie teatru.

PIERW SZY WIECZÓR ARTYSTÓW BALETU 
WARSZAWSKIEGO odbędzie się w „Bagateli' 
czwartek 1 lipca. Bilety przy kasie.

WARSZAWSKIE SIŁY KABARETOWE W  BAGA 
TELI. W tygodniu przyszłym wystąpi na scenie 
..Bagateli" zespół najwybitniejszych sił warszaw­
skich teatrów Nowości, Czarnego kota. Mirażu i Qui- 
pro-(fuo. z Korolem Hanuszem. Zofia Pflanzównu 
i Makarową na czele.

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś we wtorek pop, Mu*N 
zykanci wiejscy, wiecz. Generał huzarów. Po uii<*ia i 
Słodkiej dziewczyny operetki H. Reżnharita przesu* i 
riętą została, rut piętek. Bilety na premierę są już 
do nabycia w kasie zamawian u Rudnickiego.

ADAM DIDUR, najsławniejszy basista oper ame» < 
rykańskicli. wystąpi u nas tylko jeden raz w nie. } 
dzielę 4 lipra w Sokole. Bilety do nabycia u Budni- j 
dkńego. Linia A—B. <

(r\ OSOBISTE. Dyrektor policyi dr Jan Rękie- 1 
wicz wyjechał wczoraj na 5-cio tygodniowy urlop. I 
.W jego zastępstwie kierownictwo policyi objął dr 
Adam Banach, st. radca policyi.

( r ) ZE ZW IĄZKU STOWARZYSZENIA WŁAŚCI* 
CIELI REALNOŚCI. Dnia 20 h. m. odbędzie się 
w Warszawie ziazd przedstawicieli stowarzyszeń j 
właścicieli realności miast polskich celem założona* • 
związku tych stowarzyszeń na całe państwo. Imię* { 
niein Radv miasta Krakowa na zjazd ten wyjeżdża j 
raura m. p. dr Ludwik Schneider, prezes stowarzy- j 
szeń właścicieli realności w Krakowie.

NA CELE PLEBISCYTOWE złożył inżynier Ed- J 
ward Artur Charkiewicz z Zagłębia naftowego j 
5C> mkp. . . 1

ZE SPORTU. Dziś nastąpią ostatnie -potkąrma o 
misirzowstwo krakowskiego związku. ( racocia gra 
t Makkabi, której nie należy dzisiaj lekceważyć, 
dowodem jej klasy jest wygrana z Wisłą w ostą* 
tniern spotkaniu o mistrzowstwo. Toteż spotkanie 
należeć będzie do szeregu interesujących zawodów.
W tymsamym uniu gra Wisła o drugie miejsce 
* Z. K. S. Jutrzenką. . „  . „  ,

SCHWYTANIE KONIOKRADÓW. Dnia 6 b. m. ' 
w tkk-v włamali się nieznani sprawcy do stajni 
inż Rudolfa Nowaga w Łagiewnikach, skradli dwa 
konie z wózkiem wartości przeszło 100.000 mkp.

Ekspozytura policyi śledczej w Podgórzu wdroży­
ła energiczne poszukiwania. Po długiem i uciążli- 
wem śledztwie znaleziono dn. 17 bm jednego konia 
s wózkiem w Bystrej obok Białej. Sprawca zamie­
niaj przemycie, go do Czech, w ostatniej jednak 
ehwili widząc się ściganym przez organa śledcze, 
umknął pozostawiając konia. Dr-ugiego konna po®o* 
stawił swemu wspólnikowi, który zdołał go sprze* 
dać. Sprawcy zostali w osobach Jana Pająka ze 
Ekaminek i Jana Sali z Makowa przyarowowani . 
du 27 b. m. i osadzeń* w więzieniu św. Michała.
Za sprzedanego konia pieniądze zdołano odebrać. 
Złodzieje ci grasowali od długiego czasu w okolicy
trudniąc się zawodowo koniokradówem. )̂ rt̂

(t) OBŁAWA NA MAŁOLETNICH TYTONIO­
WYCH PASKAKZY. Wczoraj zarządziła tut. policya 
obławę na małoletnich przekupniów papierosów. 
Aresztowano około 20 małoletnich i odebrano im

(?)^WŁAMANIE DO ZAKŁADU DOBROCZYNNO­
ŚCI. Wczoraj doniesiono policyi. że do zakładu do* 
broczy nności przy ul. IColetek włamano się cnegda,* 
szej nocy. wyłamując kratę w okme ; skradziono 
tam z podręcznego magazynu crarclcrohe • - 
3000 mk. Podejrzani o tę kradziez są dwu; Dyl. 
„wychów ankowie" tego zakładu.

zniżka cen towarów na zachodzie. 
1914? — Przesilenie g o s p o d a r c z e  
u nas.

Solidne firmy się ostoją. —  Nieustanna 
Ceny w Ameryce dojdą do poziomu r.

zagranicą a
Kraków, 29 czerwca. ; wiać z pizy byłym do Polski delegatem banków

(stm ) Stosunki gospodarcze i walutowe za- j amerykańskich, który stw ierdzi! że ceni w
granią w  zw iązku z szeregiem przyczyn we- ; Ameryce Spadają bezustanni i, według przewi-

j dywań tamtejszych, m ogę dojść do pozioma.,
i na jak im  S iw y  w  r. 1911. (N ie należy zapomi-
: nać, ż.e w  Am eryce różnica m iędzy cenami po-

wnętrznych spowodowały między innemi, zna­
czne przesunięcie stosunków także ua naszym 
rynku pieniężnym, o ile jego wykładnikiem jest 
giełda. Mian owicie ua naszych giełdach wystą­
pił — imotże zresztą patzemijająco na razie —

. wojennenu a przedwojennemi nie jest tak ol 
; brzymia, jak u nas. gdyż nra działa tam gzmhi- 

duży spadek wszystkich waluit zagranicznych, j nik walutowy). Ameryka produkuje obecnie 
w pierwszym **ędizie marek niemieckich. Ten • nadmiar. Jej wszystkie przedsiębiorstwa przv- 
spadek oznacza początek uzdrowienia stosunku • stosowały się do zwiększonej produkcyi na eks- 
naszego pW ądza do walut zagranicznych, , port do wojującej Europy, która już teraz prze- 
który może uletfe jeswsse pewnym wahań ima, i stanie tego importu amerykańskiego potrzebo- 
aie jest msadmk»o tendieoicyą trwałą. Jednakże \ wać — chyba, że się otworzy znowu (zdobywcze

środki płatnicze) rynek rosyjski, na razie jed­
nak nie wchodzący jeszcze w rachubę. Tymcza­
sem przemysł amerykański, w obawie kryzysu 
produkcyjnego, zaczyna oddalać .robotników, 
albowiem posiada otn wtłeHde impasy towarów w 
metalu, skórze, tkaninach, galanteryi, papierze 
i  t  d„ — których ceny też bezustannie idą na 
dół

Powstaje fcer&z pytanie, jak się to pirosflanie 
gospodarcze odbije w PoBscet Możni jedno na 

—, , pewno powiedzieć, że petzemeg tego przesilenia 
wy- i u nas nie bęrncie amkgiaany do proetnegu jego 

Odpo- j w wielkich produkujących anganJamach gospo

to uzdrowienie odbywa dę kosztem „bolesnej 
operacyi na naszych wojennych ^wkulantach 

{ giełdowych, grających dotąd na zwyżką walut 
obcych. Ta operacya pcsyhraia w dwóch dniach 
ostatnich formę prawdziwego pogromu spekn- 

S r i W  i gieldów/uh, jakim odptemła im swego
{ rodzaju „Nemezis dziejowa giełdy za poprze­

dnie sukcesy. Jak nam wiadomo, w ciągu jed­
nej soboty ubiegłej w samym Krakowie straci­
ło kilkunastu spekulantów po kilka milionów 
pxzedewmystUem ns markach niemieckich, 
których kmc. spadł nieprzewidzianie, 
wolało u niektórych prawdziwy krach.
wiednki potracili takie mniejsi spekulanci ua { daiozo-bawftowyeh Zochoćhn. U nap po ntewąt- 
„ cza mej giełdzie", którzy w ostatnich czasach ł pliwle nadchodzącej taii zniżkową] — która je- 

ukazyi j rozumożyli się zatrważająco. ! tlnas przeważnie wytrąci mpuoy towarów s tok
’viĄ'1 ia Oczywiście, że ten krach u nikogo nie może j zwanej ^żahaj ręki" mnftejbwych apekuSairtów, 

wywołać żalu, o ile tylko nie odbije się to na i nie positulaóącyck ksąAsłu i soąMBćiw doetate- 
ptrzic myślę. Solidne firmy bankierskie, nawet ! cznych do przetrwani* — może przyjść rnowu, 
obracające mniejszym kapitałem, niż potentaci j takie zreescą praejścaowu, fata zwyżkowa, 
spekulacyi, lecz nie angażujące go -v spekula- ! Przejść takich może hyc kflka, teoi nie będą 
cyi walutowej, wyjdą z tego krachu zupełnie i one zbył gwfetiowna, rwrfeszaao, će towarzy- 
cbronną ręką. Pryśnie tylko fiłocya „zbogacenia j szyć im będą i wpływać no ntewrdkrnone wyró
się’ przez umieszczenie całego kapitału w chwi­
lowo wysoko stojących wd&utach obcych. Wy- 
T>adki obecne na giełazie idą w kierunku usta- 
lenui. normalnego stanu rzeczy, a którym naj­
pewniejszym 4 najsolidniejszym pieniądzem 
dla posiadacza, miesakająospo w Polsce, Jeot 
ploniądi pwłnkl.

Jednocześnie, — jakedmy vo już zauważyli — 
idzie w dalszym ciągu znAtka cen towarów. 
Wprawdzie .przed Polską rozbija się ona, nie- 
etety, o ożski jeascoe stan uaszej waluty, jako 
wał obronny, jedftakśe działanie tej zniżki i u 
nas. bądź co bądź. się odMja. Na razie to od­
działywanie ma. przeważnie fórmę stagnacyi w 
handlu, która atoli długo utrzymać się nie mo­
że- Po pierwsze bowiem — nasz rymiak konsu­
mentów ma wciąż jeszcze znaczną chłonność 
na wszelką produkcyę przemysłową, po drugie 
—  dalsza, bezustanna zniżka cen zagranicą mo­
że rozbić szstuoHj* zapory. A zniżka ta idzie z 
największego obecnie źnWła produkcyi towa- j 
rowej —  ae Stanów Zjednoczonych. Jeden z na- i 
szych korespondentów miał sposobność rorma-

wnania wahrtowiu Tak PoMka — do pewnego 
stopnia pod ochroną swej stosunkowo niskie i 
waluty (a taką ona nawet w rasie znacznej, 
dla nas koniecznej zwyżki, pooowtanie w stosun 
ku do walut zacnodmkh) i  słabości gospodar­
czej, — pradjńć może Ud krygys bez niszczą­
cych wwtasądnóeń, gdyż ten łumgn przesilenia 
praeanyaóowk^towwrowego, który przelatuje o- 
becnse nad światem, idzie górą i obala pirede- 
wssylktesu wWUck t kttnych. Polska zaś tyn. 
osaaem może «śdtekbdć wrogą własną .produkcyę 
i  powiększyć ją dostatecznie —  oo ją uniezale­
żni w  pewną mierze od przesilenia światowe 
go. Oczywiście wszystko to pod warunkiem, że 
na drogę tego odrodzenia gospodarczego, rozu­
mnej polityki finansowej £ pracy produkcyjnej 
raz wrastacie stanowczo wejdziemy, uporządko­
wawszy stosunki zewnętrzne i zlikwidowawszy 
tak lub inaczej zatargi z sąateriBnri. Za tem do­
piero w ślad pójdzie trwała uudrowienfe naszej 
wałuty pieniądzem opartym o  uotetoue pod­
stawy. .  ̂ ■ ■

(U KRADZIEŻ W KINIE. Wczoraj w kinie Ucie- j _
cha prr-ychwyrono 25-letniego Stefana Tracza w i 16.000 korom, co dc ‘reszty mó twimMJl ń, wt- 
chwih. gdy Eran Ciszkowi Włosiakowi skradł portfel . . . .  r ?  . . .  — >

Kotz ]inęrzn&k soę, że użył dka e&ełde kwota

z 1200 mk. i 140 K. Pieniądze zdołał sprytny złodziej 
oddać swemu „koledze". Tracza aresztowano.

(tj ARESZTOWANIE SŁUZACEJ-ZŁODZIEJKI.
Wczoraj aresztowano 21*letmiia Maryę Koczoń. która 
przyjęła obowiązki służącej u pewnego radcy skar­
bowego. legitymując się fałszywemi dokumentami. 
Koczomkrwa zaraz w drugim dniu skradła tam
2000 rak. w gotówce i wiele rzeczy z garderób}-, po- 
czem znikła. Kradzieży tej dokonała do spółki ze 
swym mętem. Część skradzionych pieniędzy ode* 
brano.

SPROSTOWANIE. W sprawozdaniu z egzaminu 
dojrzałości w państwowem sera. źeńskienn opuszczo* 
no przez pomyłkę nazwiska następujących a bitu 
ryentek: A. Cholewdanki. St. Czyżowskiej. M. Dą­
browskiej i M. Schuhówny.
X SA 1,1 S Ą D O W E J .

O sprzeniewierzenie.
Dzisiaj odbyła się przed tutejszym sędem 

przysięgłych rozprawa przeciw p. Oskarowi 
Katzowi, urzędnikowi firm y spedycyjnej Rotman 
Liban w  Krakowde. oskarżonemu o sprzenjewje- 
rzenie kwoty 30.000 koron.

Wftdlc aktu oskarżenia Oskar Kuty, od firm y 
Roman Liban otrzym ał kwotę 00.000 koron, ce­
lem ziała.twienia w  Szczakow ej rozmaitych czyn 
no.ści spedycyjnych, opłacenia, sra leży) ości cło- 
wych i t. p. Z olrzym ancj sumy zużył Kutz 
30.000 koron na 'e jila tk i f-y-cdycyj;ic. pozaćtaio 
zaś 00.000 oskarżony -obie przywłaszt-zy 1.

dał ją w intoresjw tumy. FowkonJowiainy Rorman 
Liban portwierdził tłumracasenie aię oafcartewego 
i uświadczy^ że wobec wyrówimufe. safcody 
przez rodzinę osłcaitamego, do poslępowania 

; karnego się nie przyłącza.
I Po w-yryodach prokuratoria i obrońcy wydali 

przysięgli werdykt, którym na zadane im pyta­
nie co do wimy oskarżonego w lderunfeu zforo- 

. dni sprzentewiieirBendai odpowiedzieli (dwunastu 
j głosami: „nie". Rozprawie przewodniczył radca 
j Pattak, oskarżał prokurator Sozańdk^ broni!
I adiw. dr. Marek Chatmeidies.

i Z LETNISK.

Wszelkie leczenie i zabiegi. -  Wspaniały pob>t 
letni. —  Plac tenisowy, pływalnia, kręgielni* i t. d.
Naczelny lekarz Dr. Oskar Mautner.
Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 

Wacława Grabiańskiego

R YM Y i P R O Z A
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

kię^arń za połówko.
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POŻYCZKA 
DZENIA

jest najpewniejszą 
lokata  kapitału!

{ Szono o 139 świń mniej, niż w poprze dnim i 
to przeważnie chudych 

 ̂ Płacono za wieprza żywej wagi 60 do 70 kg. 
- po Mp. 50—55 — za, grubsze sztuki żywej w «g i

75 do 100 kg. po Mp. 65—70 — za jeden kilogr.
Za wieprze bitej wagi:
Mp. 60—65 — grubsze do Mp. 76 — za jeden 

k-iogram.

Ruch giełdowy.
Kraków, 29 czerwca.

4) F.ucli na giełdzie krakowskiej w dalszym 
«uągu bardzo słaby. Jeclymo waluty i  dewizy 
wywoła ty p»wne zaanturesawamie. Marki nie­
mieckie podidosły się niezmaicznie z 386 na 389, 
dolary z 13675 na 141. Również i dewiza na 
Berlin poszła w górę o 3 punkty, t j. na 395, 
Wiedeń z 90*50 na 91. Sporadyczne tramsalkcye 
na Nowy Jork osiągnęły 145.

W  papierach 'okacyjnych ora® nfccyaieh Ban­
kowych zupełny zasiój. Z papierów przemysło- 
m ych niektóre tylko kategoerye były poszukiwa­
ne, Jak impex Górka, Nafta.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY FRAKPWLSTEJ 

Z DNIA 28 CZERWCA.
Waluty: Marki niemieckie po 100 ofaór. 360, 

sąd. 390. Miarki niemieckie po 1000 ofiar. 380, 
„ąd. 410, irameakc, 385—389. Ruble carskie po 
500 rubli ofiar. 240, *ąd. 266, tnamsakc. 248- -253. 
Dolary ofiar. 120, żąd. 145, ji ansaikc. 139*50—141.

Dewizy. Berlin transakc. 3yu— 395. Guldeny 
huleudeiskJe transakc. 58. Nowy Jark transakc. 
144—145. Wiedeń transakc. 91.

Akcye bankowe. Bank Małopolski ofiar. 540, 
żąd. 580, transakc. 550—570.

jLkcye tow. handL i przum. Impez ofiar. 230. 
Sąd. 260, taansakc. 245. Górka ofiar. 1350, żąd. 
1450, transakc. 1400. Siersza ofiar. 1300, żąd. 
1400, transakc. 1350. Polska Nafta ofiar. 1450, 
żąd. 1650, transakc. 1600.

Lwów. (PAT) Kursa giełdy: Rub!e po 500 pła­
cą 245, żądają 249y transakc. 252, ck lary amery ­
kańskie 126 (140;, transakc. 136—135.75, marki 
niemieckie po 1000—372 (406), transakc. 398, 
marki niemieckie po 100—378, leje po 500 (315), 
dewizy: Wiedeń 90 (1O0), Berlin 416.50 (430 50), 
Beszta bez zmiany.

Warszawę. (PAT) 6-proc. oiilg miasta War­
szawy z roku 1915-16. Wartość kup. 3.12, 2, żąd. 
213, poswz. 208, 6-proc. obi. miasta Warszawy 
z 1917 wartość kap. 2.95, tmnsakc. 99.45, 99.75, 
9950, żąd. 103, posz. 98. 5-nroc. obi. banku ziem. 
1, 11, 8, żąd. 103. posz. 99. Listy zastawne 4 i pół- 
proeent. ziem. wartość kup. 0,15 ti ansakc. 204.75, 
205.25, żąd. 207, posz. 203, 4-proe, ziemskie war­
tość kup. 0.13.3, 5-proc. miasta Warszawy war­
tość kup. 2.41.4. transakc. 226, 226.50, żąa. 228, 
posz. 224. 4 i pół-proc. miasta Warszawy war ■ 
iość kup. 2.17.3, żąd. 214, posz. 209. 6-proc. bank 
Kred. łup. wartość kup. 2.72.9. żąd. 103, posz. 100. 
Waluty: F 'b le  carskie setki 248, 253, 5-setki 
252.50, 267, rubło dumiskie po 1000 —  61.50, po 
250 — 44.50, 4-4.75, franki francuskie 12.25, 12.15, 
dolary’ Stanów Zjednoczonych 135, 138.50, dola­
ry' kanadyjskie 119 do 120, lei rumuńskie 320, 
czeki na Paryż 12.40, 11.97 i pół. 12.10, Szwajca- 
rm  26. Lon-uy n 584.50 do 580, Nowy Jork 136.140, 
Berlin 385, 395, 390.

Wiedeń. (PAT) Giełdia, Renta majowa 9*2.b0. 
Austr. renta kor. 88, renta lutowa 93.25, węg. 
renta kor. 112, losy tureckie 1400, pryorytety ko- 
iei południowej 890. Anigliobank 748. Bankverein 
820, Bodenkredit 1915, Bank depozytowy 767, 
Laenderbnk 955, Merkury 895, Unionbank 857, 
Bank obrotowy 620, Żhmosteniska 1470, Kolei 
północna 10.700. Kolej Lwowska o-czeminwiecka 
1805. Koleje austryackie 3552. Kolej południo­
wa 472. Alpiny 3170. Berg und Hueten 8000. 
Krupp 14.620, Poldliuette 2155, Pragereien 5.995, 
Pim*. 2785, Skoda 1950, Apollo 3490, Fanto 14.400, 
Galicyjskie Karpaty 9000, Galie ya 16,180.

Zurych. (PAT) Kursa dewiz. Berlin 14.75, No­
wy Jcrk 548. Medyolan 33.50. Praga 13.25. Za­
grzeb 7.66. Budapeszt 3.55. Warszawa 3.65. W ię­
zień 3.85.

SPRAWOZDANIE TARGOWE SPRDU WIE- 
PRZY NA TARGOWICE W  KRAKOWIE.

(m-m) Spęd nierogacizny na targov cy w Kra- 
cowie coraz błahszy W  ubiegłym tygodniu spę-

Warszawa. (PAT) „Gazeta Poniedziałkowa.** 
pisze: Prezes polskiego stronnictwa ludowego 
poseł Wincenty, Wito-s wystosował świeżo na 
stępujący list do ,hraci chłopów**. Pisze on: Cał­
kowite wstecznietwo, jaik ziemia długa i szero­
ka, rzuciło się na mnie jak zgraja rozjuszonych 
zwierząt, wypełzło z ukrycia niby gady żyjące 
głodem niepohamowanej nienawiści. Gdy z je­
dnaj strony uganiała prasa nawołując do obro- 
ny ojczyzny szlacheckiej przed najazdem „cha- 
jió w “, z drugiej nadsyłano mi setki listów obel­
żywych, napełnionych paszkwilami, których się 
powtórzyć nie da bez obrażenia uszu ludzkich, 
przesłano mi (ŁJłka<cb ksiąt. wyroków śmierci z 
wyznaczeniem dnia i  godziny, ujrzane we mnie 
tylko Sztlę, pospolitego c a ma, zdrajcę ojczy­
zny, dla którego kula mordercy byłaby jeszcze 
laską niepomierną. Jaką popełniłem zbrodnię, 
czeim zasłużyłem na to, ażeby mnie rozrywano 
końmi, pieczono na wolnym ogniu, wBilaw na 
pal będowy, rżnięto drewnianą piłą, tego nie 
wiem. Zbrodnia moja bowiem polegała na tern, 
że kluio „po myśli ludu“ wskuteK oświadczenia 
się za mną większości sejmu nakazał mi podjąć 
się obowiązku łwoi zenia rządu w Polsce, bo go 
nie było, takiego rządu, któryby się opierał na 
masach ludowych, zakończył wojnę i zawarł ko­
rzystny dla Polski pokój, przeprowadził refor­
mę rolną, ściśle według zasad przez sejm u- 
chwalonych, konstytucyę gwarantującą prawa 
ooywateli państwa, poprowadził należycie od­
budowę, słowem bronił interesów państwa i ró­
wnocześnie stał na straży prawa interesów lu- 
jdu. Zbrodnia polegała na tern, że naczelnik 
państwa powierzył apełnić mi niezmiernie cięż­
kie zadanie mnie, zwykłemu chłopu, a nie ja­
kiemuś ary stoki o/tie. Obowi^ku tego przyjąć 
nie chciaiem, gdtyi wieiaziaiem, że przerasta on 
moje siły i zdolność. Znam swoje braki i wady. 
pochlebiam sobie, a także wiem, co czyni-'. Kie­
dy jeanajt połowa sejmu, kiiediy cały klub pow ie- 
dział mi, musisz, czy chcesz, czy nie chcesz, bo 
tego wymaga od ciebie lud i  państwo, od1 tego

zależy, czy Polska będzie państwem praw i  w ol­
ności, czy przywilejów i  wstacznicima. Opiera 
jąe. się wszelkiemi silami, ustąpiłem w końcu 
naleganiom, zacząłem i nie byłem w stanie rzą­
du polskiego na tej podstawie utworzyć. Na 
przeszkodzie stanęła małostkowość i  pycha, in­
trygi, a nawet zdrada. Na przeszkodzie do u- 
tworzerua rządu tego stanęli ci, co zawsze mieli 
pełną gębę miłości dla ludu. co głosili, że „lud 
kmiecy dźwignie Polskę swemi pl-ecy**, co to 
zawsze Zbawiciela widzieli pod siermięgą, a 
kiedy lud chciał brać na siebie odpowiedział 
ność, krzyknęli z pełnej piersi „hola chamie".

N o i udało ran się. Zarzucano, że to był dalszy 
ciąg rządów lubelsidch, zapewniano jednak, że 
ten rząd tworzono przez większość sejmu pra­
wnie przez ludność wybranego. Przeciwko u/w- 
pacyi występowałem zawsze, ale nigdy nie mo­
gę się zgodzić na to, ażeby w Polsce byli oby­
watele pierwszej i drugiej klasy, jedni mieli 
prawa, a drudzy tylko obowiązki. Swoją osobę 
zostaw iam na boku, dosmlem po łbie, jak wiele, 
przademną, a pewnie i po mnie. Zrzucili mi cię- 
żaa z głowy i uwolnili od zarzutów, które mia­
łem sam dla siebie i przeciwko sobie. Zachodzi 
jednak pytanie, jak o  sobie wyobrazicie, wy hm 
cia chłopi i jak odpowiecie, czy zgodzicie się 
na to, ói>_ jedni siedzieli w pokoju, a wy wie­
cznie z czapką w ręku, abyście stali pode 
drzwiami? Przedstawiciele partyj ludowych o- 
cenili to już w sejmie i mimo rożnie, jakie ich 
dzielą, odpowiedzieli zgodnie. Sądzić należy, żt 
ogromna większość chłopska uczyni to samo. 
Karbując sobie w  pamięci ten wypadek nie pój­
dzie jednak urogą tych warchołów, co to bez­
dusznie wzywali w publicznych lokalacL, ażeby 
z kosami nai sztorc nabitemi przyszli poskromić 
własnych braci, którzy pozbyli się drugiej du­
szy, o której to przed laty pisał Kuba Bojko, a 
znaleźli, własną, nieskrępowaną obywatelską. 
Lud polski odpowie godtn <. ale też i stanowczo,

Wincenty Witoa.

Odjazd delegatów polskich ta konferencyg w Spae.
Warszawa (PAT). „Kuryer Warszawski** do­

nosi: Dzisiaj wieczorem wyjeżdżają z Wars ze­
wy na konieremcyę w Spaa pp.: StanisŁajw Pa- 
tek. delegat pełnomocny rządu polskiego, Kazi­
mierz CM szewski, dyrektor departamentu mini 
sterstwia spraw zagranicznych, Kajetami Moraw­
ski, radca ministerstwa i  referenci Gniezdow-

skj i Zaleski, generał Rozwa dowski, kapitan 
Matkowski, kap. Grosser, Stefan Ponikowski, 
Przybędą do Spaa z Paryża pobeł Erazm Piltz, 
przedstawiciel Głównego Urzędu LiKwidacyjnie- 
go, Jan Mrozowski, oraz pp. Deermana i Zboro­
wski.

Wiedeń. (PA L  Radio) Biuro koresp. donosi wojennych jeńców niemieckich, finlandzkich', 
wedle dzienników berlińskich z Helsingforsu, ; austryacki-' _i i argielsk ch przy ujściu Neiwy.
że bolszewicki okręt transportowy zatonął z 2000 * Wszyscy jeńcy zatonęli.

twa

Katastrofa pociągu z czeskimi Sokołami,
5 zabitych —  76 rannych.

Praga (PAT). Na sbacyi kolejowej Czeski Broć ciąg towarowy, zdążający w  przeeffiwmym KŁ6- 
uległ katastrofie pociąg specyalny, wiodący u | ranku. Według dotychczasowych wiadomości 
czestników nta ziół sokołów. Najechał on na po- ! wydobyto z pod gruzów 5 zabitych i 76 rannych.

Ruch przekazowy pomiędzy krajem
a frontem.

Waxs*{ wa. (PAT). Biuro prasowe naiczelnego 
dowództwa wojsk polskich komunikuje: Od dn. 
1 lipca b- r. p ocz .y  polskie są obowiązana przyj­
mować przekazy nadawanie nrzez osoby, władze 
j zakłady, należące do arm fe w polu , przyzna- 
craone dla obszarów  ca !e j P o lsk i, z w y ją tk iem  
urzędów pocztow ych  ziem  w schodnich, Niedo­
puszczalne są przek.ozy t.elepraficzno, ekspreso­

we, poste restante i przekazy za jpotw ierdz&- 
n:fem wypłaty. Na jeden przekaz można wpła­
cić kwotę najwyżej 2 tysiące mk. Przekazy ma­
ją  być napisane atramentem, pismem maszyno- 
w em  lub ołówkiem chemicznj"m. k w o ti wyra- 

j z ić  n a leży  cy fram i a rab sk iem i i słowami w ję- 
j zyku  po lsk im . Nadawca m usi podawać swoje 

imię i nazwisko, szarżę, przynależność do od- 
j nośnej fo m ia cy i, pododdziiał, tu dzież  nazwę po 
i czty  Po low ej. Wszelkie inne d op isk i są niedLoj 
i naszcza łne. 'la k  p rzek a zy  |vrywatoc. jak  i urzę'
: iłow e do i od airmii w polu. muszą być opłaca#0
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wecHe fcaMócześnie obowtiązującej taryfy po­
cztowej- W  kraju do armia, w polu dopuszczone 
6^ praekaay pocztowe z obszarów całej Polski, 
B wyję,tikiem Śiąska Cieszyńskiego i urzędów 
pocztowych ziem wschodnich i to tylko dp wy­
sokości 2 tysięcy mk- za przepisami opłatę, we­
dle obowiązującej taryfy kaidoczesnej. Prze­
kazy maję być nadawane na blankietach urzę­
dowych- Przekazy telegraficzne, poste restante, 
ekspresowe, z adresem „do ręk własnych" i za 
potwierdzeniem odbioru, sę niedopuszczalne. 
Go do sposobu wypełnienia obowiązuję osobne 
przepisy cywilnych zarządów pocztowych. Po- 
OEta odpowiada nadawcy przekazu pocztowego 
■a wpłacony kwotę aż do wypłaty upoważnio­
nemu odbiorcy-

Wągry przetrzymają blokadą. — Opinia wybitnego polityka węgierskiego.
(T e leg ra m  własny „G oń ca  K rakow sk iego“ }.

Budapeszt, 28 czerwca.
pewien wybitny polityk węgierski w ro-zmo-

r a g i
Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu w  dniu 28 

CBerwoa 1920 r. rada ministrów przyjęła mię- 
d*y innymi projekt o utworzeniu zapasów zie­
mi a parce lacye i osadnictwo, projekt ustawy 
w  przedmiocie utworzenia banku rolnego, pro­
jekt ustawy przyznajycej głównemu urzędowi 
nemski-emu sumę miliarda marek na parcela­
cje j  osadnictwo, projekt ustawy o kredycie 
gwarancyjnym dla instytucyi gospodarczych. 
SPiCMładto nada ministrów przyznała na wniosek 
ministra kolei dla urzędników i funkcyona- 
łljruszy państwowych 50 pioc. zniżkę opłat na 
przejazd kolejami państwowymi na całym ob- 
■zaiio Rzeczypospolitej. _____________

w ie z Waszym korespondentem oświadczył mię 
dzy innemi:

„Międzynarodowy bojkot robotniczy Węgier, 
ogłoszony przez organa aacye socyalistyczn© i 
komunistyczne, nie przeraża nas i nie zamie­
rzamy bynajmniej przed nim kapitulować. W 
praktyce najbardziej dotkliwy jest dla, nas boj­
kot transportowy od strony Wiednia, ale na 
ton już znaleźliśmy skuteczne przeciwdziałanie

w zamknięciu naszej granicy dla wywozu środ­
ków żywuoścl do Wiednia. Może to wywpiać 
nieoczekiwane, a groźniejsze dla Wied-nfiią — 
niż dla nas bojkot, skutki — może mianowi­
cie zachwiać stanowiskiem rzędu robotniczo* 
socynUstycznego wiedeńskiego, w  ten sposób 
jego broń przeciwko niemu samemu się obróci.

Niezależnie od tego obecny irzęd węgierski 
uosi się z zamiarem nstępienia — bozrwatunko- 
wo jednak nie podczas trwania bojkotu, lecz po 
ustaniu bojkotu.

Za „dyktaturą proletaryatu“ w Niemczech.
Wiedeń. (Tal. wł.) Z Berlina donoszę: Socyali- j lipca do masowych demonstracji na 

ści niezawiśli i  komuniści wzywaję na dzień 1 wprowadzenia dyktatury prokrtaryatu.
rzecz

Anglia nie zezwoli na niezawisłość Irlandyr.
Wiedeń (tal. wł.). lak donosi „Martin", lond i jak najszerszą autonomie ale n-

Prcncto w mowie, wygłoszonej w Belfast* oświad I się na zupełnę niezawisłość Irlamrbd 
czyi, że rzęd życzy sobie, aJby Irlandya miała *

Dowóz i Polski w a i  w i i i o w  i. M a
Warszawa (teł. M.). Z Opola donoszę* że wa­

runki aprow izacyjne ns Górnym Śląsku popra­
wiły się znacznie- skutkiem don ozu z Polski.

Niemieckie sztuczki dla obniżenia 
kursu marki polskiej.

Warszawa (teł. M.). Według ostatnich wiado­
mości z Górnego Śląska, Niemcy gwałtownie 
Bkupuję tam walutę polską, grome-ilząc znaczne 
jej zapasy', aby w odpowiedniej chwili rzucić 
w całym szeregu miejscowości wielką ilość ma­
rek polskich ca targ pieniężny, a to celem gwał­
townego obniżenia wartości marki polskiej. Su­
my, niezbędne do tych transakcyi, czerpię Ni cm 
©y z funduszu plebiscytowego.

Mylne pogłoski o ijiiiy i gen. M i n a .
Warszawa, (PAT) Niektóre dzienniki war­

szawskie i prowincyonalne zamieściły wzmian­
kę, jakoby generał Iwaszkiewicz otrzymał dy­
misję otrzymał. Ze źródła miarodajnego infor­
mują nas, że wiadomość ta jest z gruntu fał­
szywą, gdyż generał Iwaszkiewicz otrzymał ur­
lop po ukończeniu operacyi wojennych na U- 
kraanie, o który ze względu na stan zdrowia 
j«szcze poprzednio prosił. Po ukończeniu urlo­
pu generał Iwaszkiewicz wróci na dawne sta­
nowisko.

Rabini w Królestwie za pożyczką 
państwową.

Warszawa (teł. M.). Zwraca uwagę fakt, że 
praaa żydowska od dwóch dni drukuje odezwę 
rabinatu warszawskiego i prowincjonalnego. 
Obwołującą ludiność żydowską do nabywania 
pożyczki państwowej.

Kłamstwa p. Radka.
___________ (teł. M.). Radek Sobelaobn zamie-

«CU w ^ookiawiskicJh Izwiestiach" artykuł, w 
którym dowodzą, że w czasie kulminacyjnego 
okresu ofemywy Denikina w listopadzie 1919 r. 
naczelne dowództwo wojsk polskich zawarło 
było tajny układ z rządem centralnym sowie­
tów, na podstawi© którego obowięzało się do 
prowisorycanego wstrzymania działań wojen­
nych, aby pozwolić armii czerwonej na koncen­
trację wszystkich sił przeciw De'Skinowi. — 
Kłamliwość tych doniesień aż nadto jest wido­
czną i mają cme jodynie na celu poróżnienie 
Polski * pajtryotemi rosyjskimi oraz skompro- 
tnitowanle jej w oczach koalicji.

Niemlecka-litewskie rokowania,
Gdańsk. (PAT) „Danziger Ztg.“ donosi, że o- 

Ibecnie toczą się między rzędem litewskim 1 nie­
mieckim rokowania w sprawne zawarcia poko­
jowego układu niamiecko-Ktowsldego.

Start wyjątkowy w Hamburgu,
Nauen. (PAT) Na skutek rozruchów na Ue 

żywnościowem w Hamburgu, w którycli zostało 
zabitych 2 ooby a 80 rannych, zaprowadzono w 
tom mieście etan wyjątkowy.

Rokowania z Krasinem toczą się dalej.
Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z Lon­

dynu: Wczorajsza konferencja między przed­
stawicielami koalicji a delegacyą rosyjską pod 
pizewodnictwem Kras?ima, dotyczyła przede 
wszystkicm wypracowania postanowień techni­
cznych co do podjęcia handlu z Rosyą sowjiecką. 
Prace przybrały dobry obrót- Co do trudności, 
które .nastręcza uregulowanie własności pry­
watnej obcych obywateli w  Rosyi, to, jak do­
nosi „Observer‘‘, po obu stronach panuje ży­
czenie, aby w tej sprałwie znałeść wyjście.

Rozszerzenie zakresu rokowań?
Londyn. (PAT) Ag. Havasa. .,Observar“ poda­

je: Na konfenemcyi ekonomiczne z KrassLnem, 
obecny był po raz pierwszy przedstawiciel Ja­
ponii. Przewidywać można rozszerzenie zakresu 
rokowań. <

Ekshumacya zwłok sprawców 
zamachu z 28 czerwca 1914.

Zagrzeb. (TeL w l) W  dniu 1 czerwca odbyła 
się w Teneaienstadt przy udziałe sokolstwa po- 
hidniowosłowiańskiego uroczysta ekshumacya 
zwłok sprawców zamachu z 28 czerwca 1914 r„ 
którzy czczeni będą Jako bohaterzy narodowi. 
Zw łoki praewiezione zostaną, do Dragi na uro­
czystość zjazdu sokolstwa, a stamtąd do Sara­
jewa.

Większe przedsiębiorstwo kooperatywne
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

1 siłą biegle stenografującą po 
polsku i piszącą na maszynie,

1 siłą do registratury,
1 siłą do prac statystycznych. 1605

Zgłoszenia z odpisami świadectw pod .Koope­
ratywa* do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Grodzka 13.

ki wojennem młodzież poniosła, zwiększała się 
z roku na rok już w  ciągu wojny europejskiej. 
Dla celowego ujęcia i BorgałdawwaJłia akcyi 
gmina m. Krakowa z inieyatywy wiceprezyden­
ta Rollego przystąpiła do utworzenia Związku 
wszystkich instytucyi, do których należy obec­
nie 22 instytucyi urządzających kolonie leczni­
cze i klimatyczne poza obrębem m. Krakowa z 
łączną liczbą dzieci 2460 oraz 7 instytucyi, które 
przy wyzyskaniu parków, łąk i lasów podmiej­
skich względnie okolic miasto, urządzają cało­
dzienne półkolonie dla dzieci i młodzieży, po­
cząwszy od la* 4-e>ch. do 20-tu. — Z pośród *ćjv 
stytucyi zajmujących się koloniami na szcze­
gólną wzmiankę zasługuje działalność Tov?. o- 
paieki nad młodzieżą, które dzięki pełnej po­
święcenia pracy p. Maryi BogtLanżk ównej w  ro­
ku bież. .wysyła z górą 500 dzieci do górskich 
okolic Małopolski a 300 do Wielkopolski i  na 
polskie Pomorze.

Na wzmianko zasługuje inicjatywa m-ządze- 
nla półkolonii dla młodzieży szkół średnich. 
Półkolonia ta ćtóękt pracy pułkownika Piątki e- 
wkia i par. Kuty rozwija się bardzo pomyślnie, 
umożliwiając mtodziaży krajoznawcze zwiedze­
nie bliższych i dalszych okolic miasta oraz gór 
polskich.

Gmina miasta Krakowa zdając sobie- oprawę 
z trudności w jakich naogół ludność się znaj­
duje, nie szczędziła odiar, aby kolonie i  półko­
lonie mogły spełnić jak najlepiej swe zadanie 
Gmina poczyniła też starania o subwencję pań 
stwową, która została przyznaną w kwocie 1 i 
pół miliona marek. Okoliczność ta, chociaż wy­
datek miesięczny na utrzymanie dziecka na pół­
kolonii wynosi 300 Mk, a na kolonie od 600 do 
1200 Mk. umożliwiła wprowadzenie minimalnej 
opłaty, bo na półkoloniach 50 Mk, a na kolo­
niach 150 Mk. miesięcznie. Sieroty, względnie 
dzieci rodziców ulbogich od tych opłai eą uwol­
nione.

Kolonie i półkolonie w Krakowie.
Wykonując niejako testament wielkiego przy­
jaciela młodzieży i  twórcy parku na błoniach 
dra Henryka Jordana gmina miasta Krakowa 
oraz inieyatywa obywatelstwa dążyła do zapew­
nienia dzieciom i młodzieży krakowskiej pod­
czas feryi letnich pobytu na świeżem powietrzu 
przy równoczesnom intenzywnem odżywianiu 
oraz zastosowaniu takich zajęć i zabaw, które- 
by wywoływały w młody cli sercach umijovvanie 
przyrody. Działalność ta mimo trudności z po- 

- “ -Mfii na rdmwiu iaki przez stośun-

JKROM KA TEATRALNA.
ZE ŚWIATA ARTYSTYCZNEGO, Jak rię

dowiadujemy, w dniu wczorajszym podpisał u- 
inowę z dyrekcyą teatru ,3agatela“ p. Jan No­
wacki, artysta teatru miejskiego we Lwowie,

i SEZON OPEROWY. W  operach „Trubadur 
(1 lipoa) i „Halka" (2 lipca), któremd Krakow ­
skie Towarzystwo Operowe rozpoczyna cykl 
przedstawień w miejskim te-ałfrrze im. Słowa­
ckiego, wystąpią znakomici artyści opery war­
szawskiej: PP. Marya Mokrzycka i  Starofiaław 
Gruszczyński. „Trubadur" dany będizio w  tym 
sezonie tylko dwa razy (1 i  4 lipoa), „Halka" 
tylko raz. Kierownictwo artystyczne przedsta­
wień spoczywa w rękach p Wallek-Walewskie­
go, reżyseryą kieruje artysta i  I. reżyser sceny 
poznańskiej, p. Stanisław Tarnawski.

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PEDAGO- 
GIGZNY uprasza wszystkich muzyków obojga 
płci: kompozytorów, pedagogów, wykonawców, 
rciwezentantów tow. śpiewackich o gremialne 
przybyóe na walne zebranie dnia 1 lipca br- do 
sali Instytutu muz- ul. św. Anny 2 o godz. 11 
przed południiem, celem omówienia sprawy 
zjazdu muzyków w Warszowic i ukonstytuo­
wanie miejscowego komitetu organizacyjnego-

i
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R E P E R T U A R  KIN KRAKOWSKICH
S Z T U K A U C IE C H A W A N O A  I P R O M IE Ń Z A C H Ę T A L U S IG 7  4 -  O P IE K A  + 1

Od 23 czerwca 1920.

O F I A R A
w sp an ia ły  dram at 

w  5 ak y fch  z -p iifj*  iem

W  g łów n e j roli w ystąpi 
znakom ita  artystka

H e n n y  Porter?.

0d 20 czerwca 1820.
N ajw y b itn ie jszy  sports- 

;uen św iata
D o u g la s  F a irb a n k s

w  ssn za ey jn e ; a-akt j w . 
szam pausk . R hm orem  

zap raw ae; k om ed y i

affieiykaiskaaryslokiatya
N adto dosk on a ła  farsa 
z ALBERTEJ PAUUSIEM

Od 28 czerwca do 4 llpca ■ Od 26—29 MtrwM f.Zti,

F I D E L I O  Mały
en za cy jn y  dram at ro- 1*117 ' | ł p V  

sy jsk i k on sp ira cy jn y  w 1 lU Ł U lM a R
5 aklnoti. kom edya am erdkańska  

1 z p rześb czn ą  * Ms.jf 
W  g łów n e j rob  lAIUa.

MADY CHRISTIANS. j PONADTO INNE OBRAZY

Od 30 czerwca 1920.

F e rn  A n d ra
żn akom ita  artystka, 

s łynu a p ię k n o ść  w  seu- 
zacy jn y m  d ram acie  

w 3-eiu aktacli

P o l  b i a u  

g w i a z u ę .

Od 27 czerwca 1S20. Ud 29 cż' rwca do 1 ,jpca

i w h i  * » «
(Przygody z scaszem) di-Łinai w ,4 aktach, 

s iiu k a  film ow a  w ń akt. W  rob  g łów n e j Hullc 

P on ad to Moja. P onadto k om sd y r

M A K S  1 WORECZEK, p . t. PRZYJACIEL W
k o m e a y a  w  1 a k c ie -  g Cały dt.ch6i , 

z Linderem w  gł. rou . ^  j l̂l,a :idów ,■ ^ ,

Z BUBION0 dokum ent w o jsk o ­
w y  op iew a jący  nu n azw i­

sko St. s ieri. Teofil Duzai. 
Ł ask aw y  znalazra zechce od ­
dać pod  adresem : K raków , 
u L  Sebastyana 32, U  p. 1682

\m

£  

1chłopca do j = f  
nsiugi. Zgłoszenia osobiste j S  

m iądzy godz. 3— 4 ul. C iu b o w - j ~  
sk iegu 7. Hugo Unuer, B iuro, s

SlBBBELJlEjEuIE^TEEEEiBBEEBEBdEEEEEEBEEEEEEEECiilE

POSZUKUJE SIĘ
naiii>ri. Zgłoszę

koml.owo-h.i.dlowe.

CBZAM INUW ANY P A U C Z
t  SZTNISTń z dobrem i ś'

MA-
śwm-

deetwam i p rzy jm ie  stalą po­
sadę. Józef Piec, ŁcherHa, 
So lon ie  nr. 362, u. f.aży, S ».*■ 

1684
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Ważne clła Kugc6w i Kółek nplnjęzych I
Świeży transport nadszedł! im

Pfócienka, zefiry kolorowe i t. n. Poń- 
iłO Lh y  d a m s k i e  i d z i e c i n n a  aurik i 
i białe oraz różne przybpry do szycie.

Sprzedaż li tylko hurtowna.

F. WOJAS, KrakóWj Łobzow ska 12 .
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M
Wazie dla P. I. kipeów l Skiidflic Kółek rolniizycii

f lK A łY J Ń IE d o  spr/eJania v o- 
V  zek dziecinn1 i d u le ltó -

m a
<00

Gołętria
1666

zek
ł  k* U f  ą'i;i 
1.4, parter, i

P  OSZUKUJE SiĘ w r t -n k u 7 .  
■ v jn  nainliżazej oko.icy (u l.

yabfclta, S Iąw kow ska , S «e- 
w słl.i, B racka itp.) na parte  
~ ,it lub  I-szym pietrzt 7— 8 
pokoi, wzglęuŁ sali i 4 po ­
koi, odpow iedn ich  na pom ie­
szczenie banku. Zgłoszeniu z  
podaniem  wyaokoćci czynsz i  
lo bo jH U / ) ewent. pośredni- 
i t w «  od „N ow y  B an k " do  
Adm tu. „G ońca". 1674

Mydła toaletowe 
Pastę tio oóuwia „Ursus” 
Sznurowadła ao bucików

Poleca 
w najlepszych gatunkach 

hurtownie

firma

Jakób Wanderer, Kraków, Jagiellońska 9

HUnsn P i n i m  SZEWSKICH! BMKitffrJ
W,ABRAH

K rak ów -P od gón c , ul. Legionów  (3 -go  nu ja  S
skrzed aje kołk i i przydzę czarną szewską, kansle i nam  
do buc ików , politury do skór, wosk, m aszynki do kapali 
i haków oraz w szelk iego rodzaju nici do sżvcia maszyno* 
w ego  i ręcznego p o  n a d e r  n is k ic h  c e n a c h .  Spi zedw

hartow na i częściowa. 14 0 ?

Parcełauyb dóbr tabularnych
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego 'V Warszawie do 1. 7548 przeprowadzi, 
biuro parceiaeyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka -*6. Posiada kolfflisiÓW 03 . !(!»

P o s łu c h a jc ie  ra d y  s ta re g o  fa rb ia rz a .

1489

|  LUB 2 POKOJE um eblow ano  
■ z kuchnią i w szelk iem i w y ­
godam i na lip iec  i sierpień  
do w ynajęcia . Zgłoszenia pod 
list W . W . 102 do Adm im strt" 
cyi „Gońca". Iflto

OFERTY na aaaptacye i urządzenia 
biur bankowych wnosić bez­

zwłocznie : 1686
M a ło p o ls k i Z w ią z e k  G a rb a rz y , Kraków

ul. Berka josolowiczi I. 21

Jeśli chcesz farbowc-ć i uzyskać 
prawdziwy kolor, żedej barwnika

„ Ł A B Ę D  Ż "
firmy: T O W . F A R E IA R S K IE ,

t ą d a j  w n e d r i e l  1431

K O S Y  „ K O Ś C IU S Z K O "  i „ S O B IE S K I"  
S IE R P Y  „ R E D T E N B A C H E R "

motyki, tieczf Jrnio ręczne, kieraty, młocarnls kieratowe, pługi 
,Ventzkiege* jedne I dwasklbowe, pem lkl, Vontzkiogo* waiyi*- 

kt plwwszorzędnej Jakoici dostarcza hurtownia

Związek E lm ir a ?  W  Mim
1618

00M IIANDL0W0-K0MIS0WY
H E N R Y IP A P E R LE  i ZYGMUNT HAT Z

w Krakowie, Rynek główny I. 11, il piętro
poleca tylko h urtow n ie  po cenach przystępnych  

pi PIANY LISTOWE WSZEUIEGO RoOZAJU, 
PRV.3©RY PIŚMIENNI I StKOiNS. 1351 

Din w ygedy  P. T. O d M crró w  w ysy łam y aż do o iw arc .a  
r -c h u  ko le jow ego  paczki pocztowe tO-kilowe.

Fachowe aUy •Audytorskie, 
stenotypistki

korespnndanti w oraz inne siły hlurowe
przyjmuię ea dobrych warunkach

Polski Glob”
IT4M U k A A d M h d M h S

f f
Zgłoszen ie  z odpisam i 

B iacka  1 ( o a  11
św iadectw  w  3«;retaryacie, 

-12  przed pom oniem ).

Zam ów ien ia  nadsy łać :

Kraków, Wiitaa 8 lub 
Filia lw ó w , ul. Mickiewicza 2 8 .

Ceny kos i s ie rpó w  w obec  za au p rs  na bardzo korzyst­
nych w arunkach  o ten den v i  zn iżkow ej h/jętkowe nltklt.

Miejskie Zakłady ceramiczna
Kraków, Lwcwika 2

Doszukują zdolnych, su miernych i pracowitych 
irządnlków z wyiszem wykszj iłcenlam do prac 

biurowych.
Zgłoszenia przyjm uje D yrek c -n  1629

X i akowski Zakład Czuwania i Ochrany
Kraków , R ynek j t .  22, tel. 2246 

dostarcza

konwojentów
wyszkolonych do transportów kolejowych, za­

opatrzonych w  legitymaeye Władz. 1684

4 bilardy Seiferta z kijami
kulami słoniowemi i masowemi oraz pira­
midką, stoliki marmurowe urządzenie ka­

wiarni do sprzedania.
Wiadomość:

MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK GARBARZY
Kraków, ul. Bci ha Josclewicza 1. 21. 168-1

FABRYKA MASZYN  

R O L N I C Z Y C H

LtJSARZY
m a s zy n o w y c h  i p o m o c n i­
k ó w , tu d z ie ż  fo rm le rz y  d o  

o d le w n i 1678

przyjmie natycłimiasl
„ODLEW

w  becz ’- ach i skrzyniach  po M k 27'50 za kg  loco K raków  
oraż towary kolonialne dla PT  K on su m ów  i Spółek

spożywczych  poleca

KiifiewEiió M a ń k i  SHdlki ôżywczej
Kraków, Jagiellohs*a 9..650

KRAKÓ W  - 
8RZE8ÓRZKI

LI

r y  v  v T T V W T ? y  »  o t  t  y  t  ? «

w łasnego  w y robu , na  przecho­
w yw a li ie potraw , konew k i do 

ropien ia k w ia tó w  —  poleca:

W y tw ó rn ia  p rz e d m io tó w  metalowych 
Wł. Kttller i St. Puchalski, Kraków,

Sklep: Rynek gł< 7—8 w podworcu.

T E R M O M E T R Y
Tetafon 268-71 1663 POLECA HURTOWNIE Telefon 768-71

Dom handlowy JĆZEF B0LDMAN, Warszawa, ul. Śniadeckich 6 ( g Ą

BIURO
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
SPO&KA
1286

: OCR. POR- -  klftŁOiOHE PRZEZ CEHTR. OROAN KOLN. 
Kraków, ul. W  3na 8, (. p. Tal. 3588

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów 
w wozack  z b i o r owy c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P rzew óz i e kspcdycya  m ebli we w łasnych wozach 
m eb low ych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższe). Własne magazyny na koiei. Własne 

zaprzęg! i automobile do rozwozu towaiów

1

W ydaw ca : W  zastępstw ie 'S te fk i W ydaw niczej ,E d ito r“ J. Konarski. Aądthtor odpow. W łodz. Strycharski. Drukarnia Ludów-, w Krakowie,

4


